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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 10 ct. 

miesięcznie . . UĘBBOF, 
Z przesyłką pocztową: 
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„ Serbii . 
Numer FE zjeśc O z kodzie 10 ct. 


Lwów 11. stycznia. 


Na porządku dziennym pierwszego posiedze- 
nia Izby posłów Rady państwa ma stać wni)- 
sek Płenora o utworzenie Izb robotniczych. 
W ministerjam handlu i spraw wewnętrznych 
naradzają się nad tą sprawą. D. 9.w Wiedńiu odbyło 
się zgromadzenie robotników, na którem wykazy- 
wano, że wniosek Plenera jest tylko tumanem, i 
że z takich Izb robotniczych właśnie robotnicy 
nie mieliby żadnej korzyści. Przyjęto jednomyślnie 
rezolucję, oświadczającą, że robotnicy nie :hcą 
poświęcić swego żądania względem Ea romad 
ogólnego, równego i bezpośredniego prawa wybor- 
czego za ceng nic nieznaczącego ustępstwa co do 
reprezentacji ich interesów. Wszystkie mowy były 
zwrócone przeciw liberałom niemieckim. Na ta- 
kiemże zgromadzeniu robotniczem w Pradze uchwa- 
lono rezolucję wsyględem zwołania powszechnej 


ankiety robotniczej z wszystkich krajów au- 
strjackich. 
Morawski wiec austrjacko - nie- 


miecki, sproszony przez dr. Stnrma na niedzie- 
lẹ do Barna odbył się. Sturm nawoływał obie 
frakcje niemieckie do jedności, której też potrze- 
bę w pierwszej rezolucji uznano ; rezolucja 2. wy- 
tacza dalszą wojnę językowemu okólnikowi mini- 
stra Prażaka, a trzecia gorąco pochwala wystą- 
pienie fakcjonistów ze sejmu czeskiego. Rezultat 
to śmieszny, gdyż Niemcy „ostrego tonu“ nie 
poddadzą się rezolucji 1, A ostatnia rezolucja 
jest tryamfem „ostrego tonu“ , przeciw któremu 
wiec był przecie zwołany. 


O stanie rokowań z Rumunią nie ma 
żadnych absolutnie wiadomości pewnych, nółnrzę- 
dowe są najmniej pewne. Zdaje się, że Rumunia 
nie chce Austro- Węgrom przyznać prawa najwyż- 
szej faworyzacji. 


Budap. Corr. zapóżno się wybrała ze swoim 
komunikatem (ob. nr. wczor.) i tem narobiła 
wTzawy, — albowiem to, czego ona żąda, jnż jest 
— jak kompetentna Polit. Corr. zapewnia — 
przeprowadzone, mianowicie, pograniczne teryto - 
rja austrjackie od Rosji są już na długi czas w 
prowianty dla znacznej części armii zaopatrzone, 
Tzócz to więc dokonana i bie znamionuje ża- 
dnych nowych a groźnych zawikłań, 

Montagsrevue, omawiając stosunek mocarstw 

do kwestji bułgarskiej, dochodzi do wniosku, 
że na razie niema nic takiego, coby mogło dać 
powód do poważnych obaw. Dla samej Bnigarji 
nie zawikła się w wojnę ani Austrja, ani Anglia. 
Nawet Rosja sądzi, że będzie mogła osiągnąć swe 
cele w Bułgarji drogą cierpliwego wyczekiwania, 
a do programu swego nie przyjęła myśli militar- 
nej okupacji. Mimo to sytuacja nie jest wcale tak 
pewną i dość wyjaśnioną, aby zarząd wojenny ja- 
kiegokolwiek państwa, a więc i Austro- Węgier 
mógł bez troski pominąć zarządzenia, które pod 
każdym względem wydają się koniecznemi dla 
zapewnienia armii gotowości do wojny. Anstrja była 
w tej mierze wstrzemięźliwszą i więcej umiarko- 
waną, niż sąsiednie państwa, i nie przedsięweźmie 
zapewne nie takiego, coby mogło dać powód do 
powątpiewania o jej miłości pokoju. Z drugiej 
strony jednak jest na Świecie dość Żywiołów, za- 
burzających pokój, a agitacja tych żywiołów bę- 
dzie najlepiej przez to sparaliżowaną, gdy wsze- 
dzie panować będzie przekonanie, Że monarchia 


gotowaną, aby w każdej chwili stanąć w obronie 
swych żywotnych interesów. 

Znowu wiadomość o stracie ziemi pol- 
skiej. Wieś Bobrowo, własność hr. Czapskiego. 
położona w powiecie brodnickim, przeszło trzy ty- 
siące mórg roli, kupiła komisja kolonizacyjna, że- 
by ją użyć pod kolonistów niemieckich. Wieś 
sprzedano, jak utrzymują, za bardzo wysoką ce- 
nę, bo za 600 tysięcy marek, podczas gdy na li- 
cytacji byłaby poszła może tylko za 160.000 


marek. 
Co do sprzedaży Radłowa wyjaśnia Słowo. 
koagoa nioge JJ | AC AEC aa a dł kw Z WA A wieś ta nie należała do banku Kwilecki, Po- 


CZTERY CHWILE 


z życia Janka Grourdon 
(z francuskiego) 
przez 


Emila EPL: 


(Ciąg dalszy.) 


Weszliśmy powoli na wzgórza. W dolinie 
wzdłuż Durancji, ciągnęły się łąki jasno zie- 
lonym Kobiercem , dalej były 7%80ny żółte, 


drzew oliwnych 1 mi- 


rzerzynane szeregami 
p I Ę na wzgórzach były 


gdałowych, a najwyżej 
winnice. 

W południowej Francji surowiej obchodzą się 
z winogradem, nie tak ostrożnie jak na północy. 
Winnice zostawiają na łaskę i niełaskę głońwa 1 
deszczu. 
| Mężczyźni i kobiety zajęci w winnicy, obci- 
nali grona winne i rzncali je do ogromnych ko- 
szów. Przechodziliśmy powoli wśród pracujących, 
którzy odwracali głowy i witali nas. Wuj się co 
chwila zatrzymywał, by porozmawiać z starszymi 


t 


robotnikami. 

— Hej! ojcze Audrzeju — wołał — czy 
dobrze dojrzał winograd, wino będzie dobre w tym 
rokn? 


A wieśniacy podnosząc obnażone ręce, po- 
kazywali do słońca długie grona jagód czarnych 
jak atrament. 
— Patrzcie księże proboszczu — wołali — 
„= 0 Najmniejsze. Są takie co ważą po kilka fun- 
- tów. Od Pajegieciy „lat już nie było takiego 
zbioru. 


austrjacka jest dostatecznie silną i Zupełnie przy- ! 


ON Lwowie, - 


- CAIR 


tocki i Sp., lecz do p. M. Łyskowskiego, i ten 
sprzedał ją jako człowiek prywatny. Że swojej 
strony dodaje Słowo, że p. Łyskowski jest czło- 
wiekiem bardzo zamożnym, nie był przymuszo- 
nym sprzedawać i dlatego czyn jego zasługuje na 
„iajsroższe napiętnowanie s 


Rząd rumuński zarządził fotyfikowanie 
Bukaresztu. Obecnie donoszą, że roboty od- 
dane zostały kilku naraz przedsiębiorcom tak, że 
całe oszańcowanie stolicy będzie ukończone je- 
szcze przed torminem. Od kilku dni bawi tam 
sześciu rosyjskich dostawców wojskowych, którz 
czynią kolosalne zakupna pszenicy u rumuńskie 
rolników. Wsysey dostawcy pochodzą z pałudnio- 
wycb gubernij Rosji, gdzie widocznie nagle jakoś 
brakło zboża. 


Nie wiemy, jakim będzie wynik Śledztwa. 
wytoczonego piamu Postdamer Nachr. za podanie 
wiadomości o podpułkowniku Villaume, 
leez półurzędowa Köln. Ztg. zapewnia teraz, że 
podpułkownik je t zdrów i cały i nigdy nie był 
chorym. Petersburski korespondent rzeczonego pi- 
sma półurzędowego donosi, iż Villaume zaproszo- 
ny został d. 8. bm. do Gatczyny na obiad dwor- 
ski i galowe przedstawienie teatralne. Niemiecki 
pełnomocnik wojskowy przedstawiony został ca- 
rowi na paradzie wojskowej finlandzkiego pułku 
leibgwardji i kilkakrotnie rozmawiał z carem na 
uroczystościach dworskich, lecz nigdy sam na sam 
z nim nie był. 


Stosunki między rządem greckim a 
Portą zaczynają się znowu naprężać. Przed kil- 
ku duiami donieśliśmy, że w dzień ogłoszenia 
pałnoletności greckiego następcy trono urządzono 
na wyspie Krecie nieprzyjaźne dla rządu ture- 
ckiego manifestacje, i że gubernator tej wyspy 
Sawas basza obwinia konsulów greckich o tajny 
współudział w tych mamfestacjach. N. W. Tag- 
blatt odbiera z Warny telegram z doniesteniem, 
że Sawas basza uwiadomił Portę w swym naj- 
nowszym raporcie 0 przygotowującem się na 
Krecie powstaniu. Gubernator zapewnia, że cała 
wyspa pokryła się siecią tajnych komitetów, któ- 

rych ostatecznym celem jest oderwanie Krety od 
państwa Ottomańskiego i przyłączenie jej do Gre- 
cji. Urzędnicy tnreccy narodowości greckiej mają 
pomagać spiskowcom, a cała agitacja odbywa się 
pod protekcją greckiego rządu. Sawas basza żąda 
od Porty dokładnych ivstrukcyj, a zarazem załóg 
tureckich na Krecie. 


Sprawa. bułgarska, 


Deputacja bułgarska znalazła w Paryżu 
oprócz grzecznego przyjęcia u p. Flourensa, także 
to, czego nie szukała, t. j. nieprzyjaźna jej wpły- 
wy rosyjskie. Wymownym tego dowodem jest na- 
stępujący telegram, któryśmy tylko w jednej 
części nakładu wczorajszego numeru zdołali za- 
mieścić. 

Paryż d. 10 stycznia. Journal des Debats 
wskazuje na naruszenie formalnych zobowiązań ze 
strony Bułgarji, gdyż odmawia trybutu, utrzymu 
je fortyfikacje naddunajskie a przez anektowanie 
Rumelii rozdarła wprost traktat berliński. Rząd 
bułgarski jest rewolucyjnym. 

Buigarowie nie posiadają zdołności do sta- 
nowienia o samych sobie. Ztąd też Rosja jest 
uprawnioną w cwierać rodzaj opieki nad Bułgarją, 
a Tnrcja interweniować w sprawach bułgarskich. 
Skoro Rosja postępuje zgodnie z Turcją, tedy nie 
można pojąć, jakiem prawem miałyby inne państwa 
popierać w Sofii rząd dyktatorski, złożony Z za- 
paleńców. 


Ze Sofii donoszą, że rejencja dzisiejsza go- 
Ee. ra zrezygnować, gdyby można zło- 
yC wiaczę w ręce mocarstw, to jest, giyby mo- 
carstwa przystąpić zechciały na serjo do rozwią- 
zania kwestji bułgarskiej, o ile to zuleży od woli 
opiekuńczej Eurovy. Rząd złożony ze wszystkich 
stronnictw, jest aa niemożliwym , skoro 
w sobraniu posiada rejencją dzisiejsza większość 
580 głosów przeciw 60 Nowa rejencja, jeżeliby 
mocarstwa tego zażądały, mogłaby rozwiązać so- 
branie i zarządzić nowe wybory. Rejencja wszakże 


| 


A kobiety z odkrytemi głowami, z niebie- 
skiemi na szyi chustkami, „pochylone zbierając, 
LE: gi A dzieci śmiejąc się głośno, wygrzewa- 
ły się w słońcu, ożywiając 
warsztat na wolnem powietrzu. 

Z brzegu przy drodze stały wozy na wino- 
grona, i kilku ludzi raz po raz zanosiło pełne ko- 
sze, powracając z próznemi. 

Przyznam się, że patrząc tak na te moje 
bogactwa, byłem dumnym. Dawałem tylu ludziom 
zarobek, te zimne latorośle były memi dziećmi, a 
cała wioska mą rodziną. Rzuciłem okiem na za- 
gony zboża sięgające brzegów Durancji, na win- 
nice, łąki, drzewa oliwne i zabndowania ; to było 
moje państwo. Domek nasz bielił się tuż obok 
dębinki; rzeka lamowała srebrem zielony płaszcz 
z pastwisk złożony. Zdawało mi się żem urósł, 
że wyciągunąwszy ramiona potrafię objąć tę całą 
dom i uprawne 


swym hałasem ten 


moją posiadłość, drzewa i łąki, 
zagony. 

A gdy tak patrzyłem, dostrzegłam na wąz- 
kiej ścieżce wiodącej na wzgórza, jedną z naszych 
słnżących. szybko biegnącą, W pospiechu potyka- 
ła się o kamyki, a rękami dawała nam 
znaki. Dziwne wzruszenie mnie opanowało. 

— Wuju, woju! — zawołałem — czy wi- 
dzicie jak Małgosia biegnie ku nam.. 
że to już dziś będzie. 

Wuj Lazare zbladł. Dziewczyna przybiegła 
w końcu na wzgórek, i zbliżała się ku nam prze- 
skakując winograd. Gdy zmęczona stanęła prze- 
demną, brakło jej oddechu i rękami piersi przy- 
cisnęła. 

— Mówże! — zawołałem — co sio stało? 

Odetchnęła głęboko 
mówić jedno słowo : 


jakieś 


Ja myślę, 


m 
I powracali do pracy. Widać było wśród 

liścia tylko ich brunatne kamizelki. 

| i zdołała nakoniec wy- 


aa 
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WE LWOWIE biuro administracji . „Gazety Narodow.* 

ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walńschgasse, A. Op- 
pelik. Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22: G. L. 
Daube 6 Comp. w trankfurcie n. M; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

Kukliński, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. 
od wiersza, 


jest przekonaną, że wybranoby tych samych po- 
słów, i że nowe sobranie nie dałoby sie ró- 
wnież nakłonić do przyjęcia kandydatury księcia 
Mingrelii. 

W związku z zamiarami ewentualnego 
przekształcenia rządu stoi zapewne wiadomość, Że 
Cankow wyjechał do 0 Enirnapola, 


Wbrew doniesieniom poprzednim donoszą 
dziś z Londynu, że deputacja bułgarska uzyskała 
od domu bankowego Bariug brothers, pożyczkę 
w kwocie 800.000 funtów szt. 


Obrona ojczyzny 
w Wielkopolsce. 


Główną potęgą narodów żywych jest ży- 
we poczucie łączności, Bywało tak w Polsce, 
gdy miała byt polityczny, a odkąd byt poli- 
tyczny straciła, także tylko poczucie łączności 
krzepi ją i utrzymuje w niej wiarę w odbu- 
dowanie. 

Gdy chodziło o obronę Rzeczypospolitej 
na polu walki, biegła Wielkopolska na kresy 
ukraińskie, a Ukraina na Szląsk i Pomorze. 
I dzisiaj nie może być inaczej. I dzisiaj, co- 
kolwiek wywola jęk boleści na zachodzie, po- 
winno się odzywać krzykiem współezucia na 
wschodnich kresach tej ziemi. Nie polecą już 
skrzydlaci rycerze, aby bronić braci od ucisku, 
lecz powinna wyciągnąć się bratnia dłoń ze 
spieszną, serdeczną pomocą. 

Sto milionów rzucono na zagładę braci 
naszych w Poznańskiem. Czekaliśmy, ażeby 
oni sami zorganizowali obronę legalną zagro- 
Żonej ziemi ojczystej. Dziś donoszą nam, że 
założywszy „Bank ziemski“, chcą pieniądzem 
odpierać pieniądz, ratować tam, gdzie grozi 
ruina, ubiegać nieprzyjaciela, gdy przykłada 
nóż do gardła, ażeby ziemię z pod stóp 
wyrwać... 

To już nie interes jednej klasy społe- 
cznej. Szlachta, lud wiejski, mieszczanie, rę- 
kodzielnicy — wszyscy naraz SĄ zagrożeni. 
To nie obszar ziemi szlacheckiej, obejście 
chłopa lub podwórko rzemieślnika są zagro- 
żone — to ziemia cała, to Ojczyzna, którą 
dam chcą wyczierać p kawałku. To ziemia 
zlana potem i krwią przeszłych pokoleń, to 
ziemia najdaw niejszych pomników dziejowych, 
to ziemia, bez której nie masz realnej, do- 
tykalnej Ojczyzny. 

W obronie tej ziemi trzeba więc obe- 
cnie wytężyć wszystkie siły narodu. Nie mo- 
Żna krwią, więc trzeba pracą, zaparciem się, 
poświęceniem wyrywać z paszczy zdobywcy 
to, co chce koniecznie pochłonąć. 

Precz z rekryminacjami! Nie pora za- 
siadać do process z rodzonymi braćmi, dla- 
czego zeszli na nędzę, dlaczego ten i ów tak 
łatwo ziemię ojców na targ rzuca! Jeżeli 
nawet są niegodui, czyż przeto Ojczyzna ma 
ginąć? Tu miejsce nie na swary, lecz na 
czyn Świętego zapałd, który tworzy cuda, na 
poryw stanowczy, wytrwały, zwycięzki. 

Ojczyzna ginie — niech wszystkie ręce 
bieżą z oime Nie przy puszczamy, ażeby 
gdzie był jaki zakątek ziemi polskiej, któryby 
nie stanął do takiego apelu. 

Ojczyzna ginie ! Czyż mielibyśmy tak 
zatracić poczucie całości, tak  zardzewieć 
w prowiucjonalizmach, ażeby okrzyk ten nie 
zaszarpał naszemi wnętrznościami ł 

Ojczyzna, po trzykroć zabijana a zawsze 
dotąd żywa i mimo podziałów zawsze cała— 
ta Ojczyzna ginie. Czyżbyśmy mieli już tak 


Nie Motto dłużej. 
Chodźcie, chodźcie prędko wuju ! 
moja biedna, kocbana Babeta I 

I popędziłem ścieżką z góry, na złamanie 
karku. 

Robotnicy powstawali i patrzyli na mnie z 
uśmiechem. Wuj Lazare, nie mogąc za mną na- 
dążyć, wywijał zrozpaczony laską. 

— Hej! Jasiu, cóż n djabła? — wołał — 
czekaj na mnie. Nie cbcę przybyć ostatni. 

Ale już nie słyszałem głosu wuja, 
coraz prędzej. 

Przybiegłem na podwórze cały zziajany, pa- 
łen trwogi i nadziei. Skoczyłem zaraz na górę i 
zapukałem płacząc i śmiejąc się naprzemian do 
drzwi pokoju Babety. 

Kobieta dozorująca jej, odchyliła lekko drzwi 
i zguiewana mówiła mi bym się nie stukał. Sta- 
łem smutny i zawstydzony. 

Teraz nie można wchodzić — dodała — 
zączekaj pan na dole. 

A gdy się nie ruszałem — 

— Wszystko dobrze — mówiła 
pana. 

Drzwi się zamknęły. Stałem ciągle wprost 
nich. nie mogąc odejść. Słyszałem jak się moja 
biedna Babeta cichym głosem skarzyta. 

Po chwili jej krzyk rozdzierający uderzył 
mnie jak knlą w piersi. Miałem ochotę jednem 
uderzeniem ramion drzwi wywalić. By nie uledz 
tej pokusie, zatkałem sobie uszy i pędem zbie- 
głem ze schodów. 

W podwórzu spotkałem wuja Lazare zady- 
szanego, bo przyszedł właśnie. Kochany staruszek 
musiał sobie usiąść na cembrowinie studni. 

— A więc! — zapytał — gdzież dziecko ? 


Ach ! 


biegłem 


Zawołam 


nisko upaść, ażebyśmy całej grozy tego krey- wiają się właścicielowi nowe akcje z odmiennym na- 


ku nie pojmowałi? 

Nie, tak źle nie jest! 

Wobec wiary żywej, która napełnia ser- 
ca polskie, zamilkną szydercy, bijący czołem 
przed potęgą brzęczących milionów, i bitwa 
grosza polskiego z milionem pruskim rozpo- 
cznie się w imię Boże twardo, zuchwale, 
zwycięzko. I da Bóg, że w ciągu tej walki 
odbywać się będzie tajemne przeobrażenie tak 
ciężko doświadczanego społeczeństwa. Z lek- 
komyślnego i hulaszczego będzie się prze- 
kształcało w przezorne, pracowite, wytrwałe. 
I będzie to drugiem odbudowaniem Ojczyzny 
w nas samych, będzie ochroną nietylko tego 
co było i jest, ale oraz kładzeniem trwałych 
podwalin dla przyszłego odrodzenia, 

Każdemu brzmią w uszach przestrogi 
matki, nawołującej do oszczędności; każdy 
robił sobie postanowienia, Że się ograniczy, 
ażeby tylko utrzymać się na pewnej wysoko- 
ści społecznych wymogów. Lecz tu, to już 
nie względy osobiste, lub rodzinne, które się 
od nas domagają, ażebyśmy tryb Życia zmie- 
nili. Nie idzie o banalną oszczędność, często- 
kroć głupią, fałszywą i szkodliwą dla najży- 
wotniejszych arteryj Życia narodowego. Tu 
już sama Ojczyzna przychodzi do drzwi na- 
szych, kołace i upomina, tu już cały naród 
zejść musi aż do tych głębin siły, w których 
przekształca się charakter narodowy, gdzie 
niemal w krwi i nerwach musi zajść prze- 
obrażenie, ażeby całość Ojczyzny uratować. 

Czyż mamy się łudzić wzajemnie? Czyż 
to tylko na zachodnich kresach usuwa się 
Ojczyzna z pod stóp? Choć w innej formie, 
wszędzie jest ona zagrożoną, wszędzie eko- 
nomieznie podkopaną. Co mamy dziś robić 
drugim, to czeka nas samych. I w tem jest 
ta potęga myśli, podejmującej bratni ratu- 
nek — nawet nad siły — Że oddziaływa na 
nas samych, i że nas musi zregenerować! 
Inaczej grozi nam upadek bezpowzotny... 

Za szlachcicem upada mieszczanin i 
chłop ; Wszyscy są w potrzebie i wszyscy 
dziś wyciągnąć muszą rękę pomocną tym, 
których już stopa milionów dławi. Lud przy- 
nosić będzie grosze dla ojczyzny, uiecirże 
wielkie fortuny zniosą tysiące. Nie będzie to 
pieniądz darowany, lecz pożyczony Ojczyźnie... 


$ 


* + 


Przytaczamy tn najważniejsze postanowienia 
z uchwalonych świeżo astaw „Banku ziemskiego“ 
w Poznaniu : 

$. 1. Pod firmą „Bank Ziemski” zawiązało 
się Towarzystwo akcyjne z siedzibą w Poznaniu, któ- 
rego zadanie określa bliżej $. 5 niniejszych ustaw. 

§. 2. Kapitał zakładowy banku ustanawia się 
na piećdziesiąt tysięcy marek, w 50 akcjach na oka- 
ziciela, każda na 1000 marek. Podwyższenie kapi- 
tału zakładowego aż do 10,000.000 m. odnośnie do 
wyższej lub niższej sumy zastrzega się uchwale Wal- 
nego zebrania odpowiednio do przepisów prawa o to- 
warzystwach komandytowych i akcyjnych z dnia 18. 
lipca 1884. 

Akcjonarjusze Banku Ziemskiego odpowiadają za 
interesa i czynności jego li tylko akcjami swemi, a 
zatem niczem więcej. 

$. 3. Przy podwyższeniu kapitału zakładowego, 
na każdą akcję wnieść należy przy subskrypcji przy- 
najmniej 250/, gotówką, czyli 250 marek. 

Rozpisanie dalszych wpłat uchwala i uskutecznia 
Rada Nadzorcza, trzykrotnie ogłaszając odnośną uchwałę 
w organach Banku. Zalegający płacą od dnia zale- 
głości po 50/, od sumy zaległej. 

Wyższe wpłaty od rozpisanych, nie mniej pełne, 
są dozwolone. 

$. 4. Zagubione lub zniszczeniu podpadłe akcje, 
tudzież talony, amortyzują się sądownie, a po do- 
konanej prawomocnym wyrokiem mortyfikacji, wysta- 
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— Nie nie wiem — odpartem — wyproszo- 
no mnie za drzwi... Babeta cierpi i płacze. 

Patrzyliśmy na siebie, nie mogac słowa wię- 
cej przemówić. Z trwogą wyteżaliśmy słuch, a z 
oczu nie spuszczaliśmy okna Babety, chcąc doj- 
rzeć co się dzieje za białewi firankami. Waj 
drzący, siedział nieruchomo, dwoma rękami sil- 
nie sie na łasce opierając; a ja rozgorączkowany 
chodziłem  wielkiemi krokami. Chwiłami uśmie- 
chaliśmy się niespokojnie do siebie, 


Wozy z pola wracały jeden za drugim. Ko- 
sze z gronami stały rzędem pod murem, a kilku 
ludzi z obnażonemi nogami rzucali je do dre- 
wnianych koryt. Muły rżały, parobey przeklinali, 
a wino z szumem snływało do ogromnych kadzi. 
Ostra woń rozchodziła się dokoła. 

A ja chodziłem ciągle wzdłuż i wszerz jak 
upojony tą wonią. Głowa mi pękała, myślałem o 
mej Babecie. Mówiłem sobie ucieszony, Że dzie- 
cko moje przychodziło na świat w chwili tak bo- 
gatych zbiorów, wśród woni upajającej nowego 
wina. 

Niecierpliwość mnie męczyła, wybiegłem 
znowu na górę. Lecz nie śmiałem pukać, przyło- 
żyłem ucho do drzwi i słyszałem znów skargi 
Babety, łkającej cicho. Serce mi się Ścisnęło, 
przeklinałem cierpienia. Wuj Lazare, który po 
ctchu przyszedł za mną, musiał mnie sprowadzić 
nazad na podwórze. Chciał mnie rozerwać i zaczął 
mówić, że wino będzie doskonałe tego roku, ale 
nważałem, że sam tego, co mówił, nie słuchał. 
Po chwili zamilkliśmy znown, bo doszedł naszych 
uszu głośniejszy jęk Babety. 

Po chwili jęki ucichły, było to już tylko 
boleśne szemranie, głos z płaczem usypiającego 
dziecka. Potem nastała cisza. Ta cisza przejęła 
mnie niepojętą trwogą. 
stym teraz, gdym nie 


Dom mi się wydawał pu- 
słyszał 


łkania Babety. 


merem. 
Kupony dywidendowe, nie podniesione w prze- 
ciągu czterech lat, przepadają na rzecz Banku Za- 
gubione lub zniszczone kupony, jeśli Bank przed 
upływem czterech lat o zgubie lub zniszczeniu 
uwiadomiono, wypłacają się po upływie czterech 
lat, skoro poprzednio do wypłaty zaprezentowane nie 
zostały. 
$. 5. Zadaniem Banku Ziemskiego jest: 
pośredniczenie w zaciąganiu pożyczek hipote- 
cznych. 
regulowanie hipotek, 
pośredniczenie w nabywaniu, 
i parcelowaniu ziemi, 
nabywanie, sprzedawanie, 
parcelowanie ziemi. 
Nie wyklucza się interesów bankierskich i komi- 
sowych. 
$. 6. do 9. określają organizację Banku, złożoną 
z dyrekcji i Rady nadzorczej. 
$. 10. Każda akcja na Walnem zebraniu akcjo- 
narjuszów daje głos jeden. Nikt jednak nie może 
mieć więcej głosów nad 20, choćby więtej akcyj 
posiadał. 
$. 11. do $. 18. mówią o atrybucjach Walnego 
zgromadzenia i podziale funduszów. 
$. 14. Z zysków bilansem wykazanych prze- 
znacza się przynajmniej 5 pre. na zwyczajny fundusz 
rezerwowy, następnie 3 od sta dywidendy dla akcje- 
narjuszy. 
Reszta zysków dzieli się jak następuje: 
a, 50 pr. na superdywidendę, z zaokrągleniem sum 
do całej marki, 
b) 20 pr. na fundusz rezerwowy nadzwyczajny, 
c) 15 pr. na tantjemę dla zarządu, k 
d) 15 pr. na tantjemę dla Rady nadzorczej z tem 
zastrzeżeniem, że prezes i referent biorą względnie 
do reszty członków dział podwójny. 
$. 15. stanowi o firmie Banku. 
$. 16. Rozwiązanie Banku nastąpić może tylko 
przez uchwałę Walnego zebrania, za którą się oświad- 
czy 3/4 kapitału zakładowego, reprezentowanego na 
Walnem zebraniu. 
Fundusze rezerwowe w razie likwidacji rozdzieli 
się między akcje w równych działach. 
* * 
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4. wydzierzawianie lub 


Jeszcze kilka objaśnień. 

Głównym zamiarem założycieli Banku jest 
odkupywać z rąk polskich a także i niemieckich 
części obszarów i parcelować je na gospodar- 
stwa dla chłopów polskich. Jeśli idzie o opór prze- 
ciw germanizacji, natenczas chłop polski z Po- 
znańskiego. przywiązany gorąco do Bwej ziemi i 
do swej wiary, będzie pajłykowatszym żywiołem 
ndnarnym Takich obrcówów kresowych trzeba rim 
rozsiedlać i mnożyć na samych krańcach Wielko- 
polski, należy więc ułatwiać chłopom za łatwą 
spłata osiedlanie na parealach, wydzielanych z wię- 
kszych obszarów. A jeśli rozparcełowanie części, 
dozwoli większemu właścicielowi uratować resztę 
i roztropniej się na niej urządzić, będą dwa cele 
obronnym groszem osiągnięte. 

Wkładki do Banku nie będą groszem daro- 
wanym na przepadłe. Począwszy od 50 marek bę- 
dzie Bank przyjmował wkładki w depozyt jako za- 
liczki na akcje bankowe i będzie opłacał od nich 
8 pre. Tylko drobniejsze składki będą przyjmo- 
waue jako dar na wytworzenie fondnszu rezer- 
wowego. 

Galicyjski Bank kredytowy ofiarował zupełnie 
bezinteresownie pośrednictwo swe w przyjmowania 
wkładek i wszelkich stosunkach z Bankiem Ziem- 
skim w Poznaniu. 

Pierwsze Wałne zgromadzenie Banku Ziem- 
skiego odbędzie się jeszcze w styczniu, gdy miną 
przepisane trzy tygodnie od potwierdzenia statu- 
tów Banku. Nastąpi wtedy organizacja Banku i Ło, 
stanie ogłoszonym projekt akcji ratunkowej. 


Korespondencje „GAZ. Narod“. 


Praga czeska d. 8. stycznia. 
W czeskim klnbie poselskim wypracowano 
projekt ustawy, dążącej do rówuouprawnienia w 
szkołach lndowych i średnich w Czechach, który 
też dzisiaj rozdany został posłom jako wniosek 
komisji szkolnej. Projekt ten łączy w sobie oba 


Miałem właśnie iść na górę, gdy kobieta cznwa- 
jaca przy Babecie, otworzyła cicho okno. Prze- 
chyliła się, dając mi znak ręką: 

— Proszę, powiedziała. 

Szedłem powoli, za każdym stopniem więk- 
sza ra ość rozpierała mi serce. Wnj Lazare jnż 
pukał do drzwi, gdy ja jeszcze w połowie scho- 
dów byłem, dziwną w tem znajdujac przyjemność, 
by mieć dłnżej przed sobą tę chwile, gdy uści- 
skam moją drogą Babetę. 

Na progu się zatrzymałem, a serce mi biło 
jak miotem. Wnj stał pow hylony nad kołyską, 
Babeta bledziutka, z przymkniętemi oczami, zda- 
wała się spać. Zapomniałem o dziecinie, zbliży- 
łem się prosto do niej i wziąłem w obie rece jej 
drogą główkę. Łzy jej Jeszcze nie obeschły na 
policzkach, a Jej usteczka bledziutkie uśimniecbały 
się, drżąc jeszcze od płaczu. Podniosła zmęczone 
powieki. Nie mówiła nic, lecz w jej oczach czy- 
tułem : „Cierpiałam bardzo mój Janku, lecz by- 
łam szczęśliwą, cierpiąc.* 

Pochyliłem się nad nią, i zcałowałem łzy z 
jej ocząt. Uśmiechnęła się. Wyjęła pomału ręce 
z pod prześcieradła, objęła mnie za szyję i zbli- 
żając usta do mego ucha : 

— To chłopczyk — szepnęła — z wyrazem 
trynmfu na twarzy. 

To były pierwsze słowa, jakie po tem bole- 
śnem przejściu powiedziała. 

— Wiedziałam dobrze, że to bedzie chłop- 
czyk — dodała — widziałam go codzień we Śnie... 
Podaj mi go... połóż go koło mnie, 

Odwróciłem się i zobaczyłem, jak się wuj 
z kobietą czuwającą przy dziecku sprzeczał. Ona 
broniła naszemu staruszkowi brać dziecię na ręce. 
On je chciał koniecznie kołysać. 

(C. d. n.). 


dawne wnioski: prof. Kwiczali co do szkół lndo- 
wych i br. Clam-Martinica co do szkół Średnich. 
Uchwalone przez dawną większość centralistyczną 
ustawy krajowa z d. 18. stycznia 1866 i 5. pa- 
ździernika 1868 uczyniły niemożebuem uczenie 
się w szkołach ludowych i średnich drugiego ję- 
zyka krajowego, a założony następnie w ducbu 
germanizacyjnym „Schulverein* wyłapywał dzieci 
czeskie do szkół swoich. Dzisiejszy projekt zapo- 
biega jednemu i drugiemu — przyczem zważyć 
należy, iż we wielu okolicach sami Niemcy pragną, 
aby ich dzieci nabyły znajomości języka cze- 
skiego. 

Główne pnnkta nowego projektn, znoszącego 
obie wspomniane ustawy. są: językiem wykłado- 
wym w publicznych szkołach może być tylko je- 
den ($. 2.) Wszelako w cztero- i wiecejklasowych 
szkołach ludowych można zaprowadzić także na- 
ukę drugiego jężyka krajowego, jako przedmiotu 
nadobowiązkowego, ale tylko dla dzieci od piątego 
stopnia wieku (kiedy zatem dziecię jest już w ję- 
zyku ojczystym nutwierdzone). Wyjątkowo wolno 
tę nankę zaprowadzić także w szkołach dwu= i 
trzyklasowych, ale tylko tam, gdzie tego komu- 
nikacja obu narodowości wymaga. Dalej ($. 4) 
w gminach, gdzie sie znajdują pnbliczne szkoły 
Indowe z czeskim, tudzież szkoły z niemieckim 
językiem wykładowym, mogą obowiązane do nauki 
szkolnej dzieci przyjmowane być tylko do tej 
szkoły, której język wykładowy rozumieją. To 
samo tyczy się szkół prywatnych. Od tego prawi- 
dła mogą (§. 5.) uwolnione być tylko te dzieci, 
których rodzice dowodnie wykażą konieczuość te- 

o. Tam gdzie istnieje tylko szkoła jedna, ma 
ky ($. 6.) zaprowadzoną szkoła z drugim języ- 
kiem wykładowym, jeżeli z przecięcia pięciu lat 
poprzednich i rokn bież. okaże się ilość conaj- 
mniej 40 dzieci tegoż jezyka, do szkoły obowią- 
zanych. 

W szkołach Średnich, zupełnie lnb częścio- 
wo przez państwo ntrzymywanych, nauka drngie- 
go języka krajowego ($ 7.) jest obowiązkową dla 
wszystkich nczniów, z wyjątkiem tych, których 
rodzice wyraźnie o uwolnieuie podadzą. W szko- 
łach średnich, funduszem gminnym lnb prywa- 
tuym utrzymywanych, zależy to zaprowadzenie 
drugiego języka od woli tych, którzy szkołę u- 
trzymują. » 

Dołączone są do projekto trzy rezolucje. 
jedna do rządu, co do nauki półdziennej tam, 
gdzie jest co najmniej 20 dzieci drugiego języka, 
i jedna do Wydziału krajowego, o przedłożenie 
na następną sesję projekto uatawy 0  zakła- 
daniu szkół Indowych dla mniejszości narodowych 
s funduszu krajowego. 

Sprawa zakładania szkół domowego gospo- 
darstwa wiejskiego dla dziewcząt, posłużyła wczo- 
raj w sejmie przewódzcy młodoczechów do roz- 
myślnego wyprawienia bnrdy szkaradnej. Wniósł 
on,'aby tam przyjinowano tylko takie dziewczęta, 
które władają językiem dotyczącej szkoły, — po- 
mimo że w ogóle przyjmywane być moga tylko 
dziewczęta po skończonym 15. roku życia, więc 
jaż wyrobionej narodowości. A nzasadniał swój 
wniosek tem, że ludzie, którzy praguą nezyć 
dzieci swoje drugiego języka, są tkniąci psycho- 
zą. Dr. Rieger w siarczystej mowie wykazał, że 
psychoza znaczy warjację. błazeństwo — i zgru- 
chotał Gregra na miazgę. Zaledwo pieć głosów 
zyskał wniosek Gregra. Widać więc, jaką to im- 
ponującą falangą dysponuje tou wróg Boga, Niem- 
ców i Polaków, a lokaj rasofilizmn. Z bolem zaś 
i sarkazmem podniósł Tonner, że „Niemcy będa 
ręce zacierać. Czesi bowiem. zostawszy sami mię- 
dey sobą, natychmiast za łby się wodza, i nie 
mając wroga przed soba, sami się biją. Aby gdzie 
lnd czeski sam się germanizował. to nieprawda, 
Jeżeli nasz lud niema poczucia narodowości 
w awojem łonie, to nie pomoże nam Żadna usta- 
wa ; ale jeżeli je posiada, to nie pokonają go na- 
wet bramy piekielne Schnlvereinn !* 

Zjazd gimnastyków z całej Słowiańszczyzny 
odbędzie się tntaj stanowcze od 25. do 28. czer- 
wca; zabawy jednak, wycieczki potrwają cały 
tydzień. Wybudowany będzie osobny gmach dre- 
wniany na popisy, uroczystości i nlokowanie gości. 
W głównej sali ma być 80 162, 8.000 miejsc dla 
stojących i 8.000 dla siedzących osób, restauracja 
na 10 do 15 tysięcy osób. Æ Ameryki przybędzie 
przeszło 500 „Sokołów* z własnemi kapelami. 
„Sokoly“ polscy będą tu najserdeczniej przyjęci, 
za to ręczy sam prezes „Sokoła* tntejszego, p. 
Liaba, jeden z największych przyjaciół naszycb. 

Na 14. bm. zapowiedziano tu koncert pani 
Kochańskiej w Grand Hotelu, imrresarjo jej co- 
fvął jednak występ, ponieważ Niemcy zmówili się 
nie iść na ten koncert, z powodu, że p. Kochań- 
ska występonała niedawno temu w teatrze cze- 
skim i znown przybyć tam na role gościnne przy- 
rzekła. 

Księgarz tutejszy p. Reinwart wydaje jnż 
od lat kilkn dzieła naszego Kraszewskiego. tak 
zwane wydania tanie w jezykn czeskim. a wyda- 
wuictwo to cieszy się wielką sympatją publiczno- 
ści czeskiej. Ażeby więc pisma naszego patrjar- 
chy dostały się i do rąk mniej zamożnych, po- 
wziął p. Reinwart myśl. wszystkie dotychczas 
wydane pisma umieszczać w 10-centowej biblio- 
teczce. Tylko że tłnmaczenie czeskie nie jest za- 
wsz» zgodne z oryginałem. wkręcają się czasami 
zdanie, które zunelnie inne znaczenie mają w ję- 
zyku czeskim jak polskim — a wszak wydawcy 
nadarza się najlepsza sposobność zaradzić temu: 
niechaj sie uda do tutejszego „Ogniska polskiego” 
które pracy tej podejmie się znpełuie bezpłatnie. 
Osobliwia od czasu wejścia w Życie komisji lite- 
rackiej, pod przewodnictwem gorliwego dr. Arkla. 
która się bardzo gorliwie podobnemi sprawami 
sajmnje, osiągnie Towarzystwo na tem poln dobre 
reznltata, ponieważ literaci czescy, chcący ZA00- 
znać się bliżej ze spokrewnioną literaturą polską. 
z pewnością do „Ogniska“ sie garnąć be lą. 


Jeszcze w sprawie naftowej 
otrzymnjemy nastęrjące uwagi: 

„Wstepny artyknł nr. 3. Gazety Narodowej. 
zawsze i szczerze życzliwej naszemu przemysłowi 
naftowemn, zawiera daleka sięgające pytauie, czy 
w razie niemożności złamania oporu Wegrów 
w przemytniczym rozwojn przemysła destylarnego. 
nienależałoby zmienić szykn bojowego i pokonać 
Wegrów wytworzeniem silnej koaknrencji, opartej 
również na obchodzeniu obowiąznjących ustaw, a 
„mniejsza już. czyby sie to narazie odbyło rafina- 
tem z ropy krajowej czy kankazkiej* — i wre- 
szcie stawia dyleramat, czy nie lepiej byłoby 
przerzneić Kapitał, inteligencją. spryt kupiecki i 
siły robocnicze do rektyfikowania surowca kau- 
kazkiego, niż prowadzić eksploatacją skąpych 
stadni. | XM 

Myśl ta wydaje mi się tak ważną, ale zara- 
zem tak groźną i złowrogą, Że nie'owierzałem o- 
ezom moim, widząc ją rzuconą w Świat jakby od 
niechcenia ; cznję też potrzebę i obowiązek wypo- 
wiedzieć o niej niezwłocznie zdanie moje. 


GAZETA NARODOWA z Środy 12. Stycznia 1887. 


Pomijając stronę moralną poważnego dy- | święcił Rotszyldom. 


lemmatu. przystępuje wprost i wkrótkich słowach 
do przedsiawienia. jakby na nim wyszedł kraj i 
jego przemysł naftowy. 

Głównym czynuikem galicyjskiego 
przemysłu naftowego są kopalnie naftowe; 
te stanowią bogactwo krajowe, w nich zużyta 
największa ilość pracy i nakładów pieniężnych. 
z nich ciągną i ciągnać będą zyski właściciele o- 
gromnych naszych terenów ropodajnych, przewa- 
żnie włościanie w nbogich górskich okolicach. 
z nich wreszcie żyją dziesiątki tysięcy robotników. 

Wszystkie natomiast nasze destylarnie o- 
parte są na najbliższej prodnkcji kopalnianej, i 
gdyby tej zabrakło pozbawione hędą racji bytu. 
Czyż można logicznie przypnścić, żeby najwieksza 
destylarnia p. Szczepanowskiego, sprowadzając fal- 
syfikat kankazki na Podwołoczyska i Kołomyję do 
Peczeniżyna, a potem wysełając przerobioną naftę 
znowu wstecz do Wiednia zdołała zwycięzko kon- 
kurować z falsyfikatem sprowadzonym tam wprost 
na Szczakowe lub Tryest? Gdyby Słoboda Run 
gurska upadła — Peczeniżyn, pobawiwszy się tro- 
chę w szermierkę nierównemi siłami, musiały 
być zwinięty. Cóż dopiero stanie się z innemi de- 
stylarniami mniej silnie i dokładuie nrządzonemi, 
a takich jest większa część w kraju. 

Twierdze zatem stanowczo, że istniejący 
w Galicji przemysł destylarniany, taki, jakim jest 
dzisiaj, upaść by musiał, nie dia tego, żeby de 
stylatorowie galicyjscy nie potrafili go prowadzić 
odpowieiłnie wymogom przerobu prodnktów kan- 
kazkich, tylko dla tego, Że położenie samo desty- 
larni krajowych, powstałych i opartych na miej- 
scowej produkcji, jest niewłaściwe dla korzystnej 
aksploatacji zagranicznych surogatów. 

Jeżeli jeduak z prawem i stanem prawnym 
liczyć się niemamy. to nie przeczę, że w Galicji. 
w pobliżu głównych arterji komunikacyjnych. 
mógłby rvowstać przemysł destylarniany, podobuy 
wiedeńskiemu lub węgierskiemu, ale ten mnsiał 
by sprowadzić ruiuę mie tylko kopalni, ale także 
wszystkich obecnie istuiejących destylarni. 

l w tym razie, zaprzepaściwszy na poln ga- 
licyjskiego przewmpsłu naftowego całe bogactwo 
krajowe, zapytać się godzi, na czyją by to wyjść 
miało korzyść? zapewne nie owych kilkudziesięciu 
tysięcy robotników, żyjących z kopalni naftowych. 
nie właścicieli gruntów, na których zamiast dzi- 
siejszego dobrobytu pozostałyby opnszczone stu- 
dnie i wieża połamane ; — nawet nie dzisiejszych 
destylatorów. bo ci utraciwszy obecne przedsie- 
biorstwa, na nowe i to na wielką skalę, bo na 
pobicie Rotszyldów zakrojone zdobyćby się nie mo- 
gli; —ale ta sztuczna akcja, któraby zamierzała 
naprzód zniszczyć ogniem i mieczem to co jest. 
co od natury krajowi było danem. co lata pracy 
podniosły, co rozwija się z dniem każdym, a na- 
tomiast miała wytworzyć przemysł nienatnralny, 
na oszustwie oparty. nie mający z krajem uaszym 
nie wspólnego, ta akcja wyjdzie na korzyść kilku 
podobnych jak w Wiedniu i Węgrzech spekulan- 
tów, zapewne nawet nie krajowych, ale zagraui- 
czonych, którzy lepiej od nas — do tego przyznać 
się można — posiadają sztnke przemytunictwa i 
obchodzenia ustaw. 

Wroszcie czy godzi się na równi stawiać 
przemysł górniczy, wytwarzający coraz nowe bo- 
gactwa krajowe i państwowe. który potrzebował 
miljonowych nakładów przewyższających prawie 
siły nasze, a o wiele, wiele większych, niż wszy- 
stkie nakłady użyte na destylarnie w całem pań- 
stwie anstro-węgierskiem. który mimo to nie wy- 
czerpał jeszcze ani setnej części swego bogactwa, 
który niezmieruą pracą wśród trudnych warunków 
rozwinął się do prawdziwej potęgi, który jest tak 
żywotny. że w ubiegłym roku z produkcji owych 
„Skąpych stndni* o 500.000 zł. więcej podatku 
rządowi zapłacił niż w roku poprzednim. — czy 
godzi się górnictwo naftowe pod jeden strychnlec 
podciągnąć z karygodną spekulacją kilka potężnych 
wyzyskiwaczy, którzy zdzierstwem i lichwą swo- 
jego rodzaju niszczą zdrowy przemysł i odbieraja 
chleb tysiącom rodzin? Bo z upadkiem kopalni 
naszych cała lndność górnicza na nedzę skazana 
być musi, — największe bowiem powstać mając» 
destylarnie nie zdolałyby więcej, jak paruset ro- 
botników wyżywić. 

Myśl zatem rzuconą w najlepszej wierze 
przez Gazetę Narodową. ponetną napozór, zache- 
cającą nie do poddania się, ale do oporu i walki, 
myśl jednak prawdziwie desperacką, bez podsta- 
wy moralnej a nawet bez widoków materjalnego 
powodzenia, uważam za niebezpieczną, a gdyby 
znalazła, co niedaj Boże, adeptów, za zgnbną. 

Tak źle nasza sprawa jeszcze nie stoi; po 
naszej stronie prawo i interes państwa, po dru- 
giaj bezprawie i wyzyskiwanie — niewolno nam 
też uciekać sie do rozpaczliwych kroków. Dla 
tego ostrożnie z ziarnem podejrzanej wartości, 
bo gdy raz padnie na bujną ziemię, niki sumien- 
nie zaręczyć nie może, czy nie rozkrzewią się 
chwasty i ciernie. które zagłuszą i pochłouą wszy- 
stkie plony długoletnich wysileń. 

August Gorayski.* 


* 
* * 


Do powyższych uwag. świadczących o gorą- 
cej troskliwości ich antora dla górniczego prze- 
mysłu krajowego, dodajemy jeszcze słówko. 1 
Gazeta Nurodowa stała i stoi prze lawazystkiem 
na punkcie obrony tego przemysłu wszelkiemi si- 
tami, lecz dla przezoruych masi być otwartą ró- 
wuiież ta kwestja, co czynić, jeśli przyjdzie upaść. 
jakeśmy już niestety nieraz w Sprawach ekono- 
micznych upadli? „Desperacką* rzeczą byłoby 
nie myśleć o tem wcale — mezka, mieć w po- 
gotowiu plan ratunku. Mówiąc o możności zanie- 
chania na razie eksplotacji górniczej, mieliśmy na 
myśli nie wszystkie, lecz wlaśnie tylko te „skąpe 
studnie“, które jnż i przy dzisiejszej koujunktnrze 
handlu naftowego mnszą nrzełsiehiorców narażac 
na straty. Jestto rzecz ołówka kunieckiego, aby 
zbadać, gdzie sie zaczyna korzyść zauiechania 
górniczej eksploatacji, a pozostania jedynie przy 
przemyśle destęlarnianym i konkurencji. A łe 
ten punkt rachunkowy mnsi — mimo wszelkiej 
obrony — nastąpić tu i owdzie w chwili, gdy je- 
dua stndnia kaukazka wyrzuca więcej ropy, niż 
cała Pensylwania — na to przecież 0ezn zamy- 
kać nie można. Že zaś silnych sojuszników w ko- 
rzystanin z ropy kankazkiej mielibyśmy w kole- 
jach skarbowych i Karola Ludwika, chornjących 
ua brak transportów, to nie ulega wątpliwości. 
Jeśli więc via Podwołoczyska opłaca się jnż dziś 
nrowadzić nafte kaukazką do Wiednia, to może 
być także rachunek handlowy w tem, aby ropę 
kaukazką na bliższe pnnkta sprowadząć i różnice 
drogi transportowej wyzyskiwać. Szanowny antor po- 
wyższych uwag przestrzega, że byłaby tu niepodo- 
bna do wytryymania konkurencja z Rotszyldami — 
ależ jeśli przyjdzie nam upaść w batalii ełowej, to 
także jako ofiarom Rotschylda. Czy tu czy tam, 
mamy przed sobą tę samę potegę i z tem się 
liczyć należy. O niemoralności defrandacyjnej 
nie mogłoby zaś być mowy, gdyby rząd zeszedł 
sam na to stanowisko i „moralność cłową* po- 


Idzie więc tyłko o to, aże- 
byśmy się znowu nie dali ubiedz, jeśli w tej 
sprawie jest w ogóle korzystna Kombinacja mo- 
żliwą. 


e 


Sprawy sojmowe. 


Komisja gminna odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie. Załatwiono na niem dwie petycje 
Rad powiatowych w sprawie pisarzy gminnych i 
kas pożyczkowych, zgodziwszy się na wniosek 
przejścia nad niemi do porządku dziennego, a na- 
stępnie przyjeto w ogólnej dyskusji wniosek p. 
Władysława Koziebrodzkiego o kasach pożyczko- 
wych gminnych. 

* > * 


Komisja gospodarstwa krajowego uchwaliła 
przedłożyć sejmowi następujące wnioski: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
„danie Wydziału krajowego z dnia 12. listopada 
1386 1. 66.385 o krajowych niższych szkołach 
rolniczych. 

ll. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu roz- 
pisanie konkursu na napisania odpowiednich dla 
uiższych szkół rolniczych podręczników nanko- 
w.ch i przeznacza na ten żel w bndżecie krajo- 
wym na r. 1887 kwotę 500 złr. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu na 
rodręczniki nankowe dla szkół niższych rolni- 
czych postarać się u Wys. c. k. rządn o odpowie- 
dnią snbwencję ze skarbu państwa 


* 
* * 


Klub prawicy odbył posiedzenie wczo- 
raj wieczorem. Głównym przedmiotem narad by- 
ło sprawozdanie komisji, wybranej z klubn do roz- 
patrzenia wniosków, dążących do zmiany istnieją- 
cego ustroju gminnego, przedstawionych przez po- 
słów Torosiewicza i Tom. Rozwadowskiego. Prze- 
wodniczący komisji zdał Sprawę z wymiany zdań 
objawionych na posiedzeniach komisji. Zarysowały 
się trzy kierunki: jeden z dążnością zatrzymania 
teraźniejszego nstrojn bez zmian, a poprawienia 
jedynie skonstatowanego przez wszystkich rozstro- 
ja w zarządzie gmin; drugi, iż należy szukać po- 
prawy przez dodatkowe ustawy lnb drobne zmia- 
uy w paragrafach ustawy gminnej, które to zda- 
nie było reprezentowane w komisji przez dwóch 
członków, 

Trzeci zaś kierunek, za którym oświadczyła 
się większość komisji (5 członków), dąży do zmia- 
ny ustroja gminnego przez utworzenie okręgów 
gminnych, z zatrzymaniem atoli istniejącej odręb- 
ności iudywidnalnej gminy dotychczasowej i 
obszarn dworskiego, podczas gdy zarząd gmiuny 
w duchu tereźniejszej ustawy, byłby jednak w rę- 
ku zarządu okręgu gminnego. | tutaj jednak 
objawiły się odcienia w zdaniach. mianowicie co 
do osoby naczelnika okręgn gminnego; czterech 
członków komisji było zdania, że zarząd i na- 
czelnik okręgu, winni wyjść z wybora członków 
gmin, jeden zaś głos był za tem, aby naczelni- 
kiam okręgu, był urzędnik państwowy, przez 
rząd mianowany, z dość obszernym zakresem wła- 
dzy egzekntywnej. 

Ponieważ komisja nieprzedłożyła elaboratn, 
to też i dyskusja toczyła się więcej akademicznie, 
i niedała żadnych pozytywnych rezultatów, gdyż 
głosowanie miejsca mieć niemogło. Po skończouej 
dysknsji opowiedział się klnbowi poseł Tom. Ro- 
zwadowski, że wniosek swój co do zmian w u- 
strojn gminnym, przedłożony klnbowi w roku ze- 
szłym, wniesie do laski "marszałkowskiej. 

* * x 


Spis petycyj 

wniesionych po dzień 10. stycznia 1887. 

Wydziały pow. w Brodach, Chrzanowie, Brzo- 
zowie, Żółkwi w sprawie przymusowej aseknracji. — 
Wydział powiatowy w Brzozowie o wynagrodzenie 
gmin za dostarczane podwody. — Wydział powiato- 
wy w Brzezowie, Żółkwi i Chrzanowie o zmianę u- 
stawy polowej. — Górnicy kopalni w Męcinie wiel- 
kiej w sprawie przemycania Bztneznego snrowca naf- 
towego. — Wydział pow. w Nowym Targu o wy- 
bndowanie drogi z Poronina do Czarnej góry. — 
Gminy Żnkotyn, Postołówna, Rakówka, Grabówka, 
Biskupice, Faliszewice, Nienowice, Kasinka mała o 
zapomogi na budowę szkoły. Nanczyciełe w Myśle- 
nicash o dcdatek drożyźniany. — Rady szkolne m. 
w Nawarji, Poroninie, Chełmku, Lesienicach, Zboi- 
skach, Staremsi'le i Wydział pow. w Limanowej o 
podwyższenie płac miejscowym nauczycielom. — Gmi- 
na Jasło o zezwolenie na pobór opłaty gminnej od 
napojów. — Mikołaj Rybotycki doktorant nauk le- 
karskich o zaliczkę 600 zł. — Tow. „Ruska Besi 
da“ o sgnbwencję dla teatru ruskiego. — Bursa im. 
Dymnickiego, Marja żak. Lndwik Korzanowski, Spół- 
la wodna w Domażyrzu,.Lleon Zawiejski, Bernard 
Jarosiewicz, Adela Malewicz, Komitet pogorzelców 
Toporowa, Marja Niwińska, Zarząd kółek rolniczych, 
Józef Babiński o zapomogę lub snbwencję. — Krajo- 
we towarzystwo knpoów i przemysłowców o otwar- 
cie czytelni w bibjotece Ossolińskich w godzinach 
wieczornych. Gmina Żeliźnikowa, Myślec i Poręba 
mała w sprawie utrzymywania nauczyciela. — Jan 
Chwalibóg o posadę djetarjusza lub zapomogę. — 
Gmina Bidoszyn o zapomogę na budowę cerkwi. — 
Michał Hermiński woźny Wydz. kr. o zaliczkę. -— 
Gmina Brody o przyśpieszenie pożyczki 200.006 zł. 
z Banko krajowego. — Wydział pow. w Turce w 
sprawie sadzenia drzewek przy drogach i o zmianę 
$. 98 ust. gm. — Zarański Stanisław ofiaruje do 
bibljoteki sejmowej swoje dziełko treści historycznej. 
— Kazimierz Miecznikowski, konduktor dróg o za- 
liczkę. — Dr. Stanisław Smolka, profesor uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego o snbwencjęna wyprawę nan- 
kową nczniów wydziału filozoficznego celem studjów 
historycznych w archiwach watykańskich w Rzymie 
— Stowarzyszenie Polaków w Bndapeszcie o zapo 
mogę. — Paulina Krzepowska, wdowa po nauczy- 
cielu ludowym o podwyższenie pensji lub o zapomo- 
gę. — Komitet kościelny obrz. łae. w Stryju o pod- 
wyższenio datku pieniężnego na odbudowanie spalo- 
nego kościoła. -— Rada powiatowa w Krakowie w 
sprawie poboru surowicy ze salin Wieliekich. — Ju- 
lian Fabiański, słnchacz akad. górniczej w Leoben o 
zapomogę. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 11. stycznia. 


* Pośrednictwo z Bankiem ziemskim w 
Poznanin przyjęła na siebie także administracja Gas. 
Nar. Przyjmuje mianowicie drobne wkładki na fnn- 
dnsz rezerwowy rzeczonej instytucji ratunkowej. W 
przyjmowaniu wkładek depozytowych na akcje pośre- 
dniczy Bank kredytowy galicyjski (ul Jagiellońska 
liczba 3). 

* Mianowania. Prezydjum wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianowało Józefa Michale- 
wskiego, adjnnkta kancelaryjnego c. k. sądu obwodo- 


lewawszy je na syna Romana (Uładówka, 
i na córkę hr. Branicką, 
wać się nie myślą. 


jęcia takich osób 


wego w Złoczowie, ofiejałem wyższego sądn krajowe- 
go we Lwowie. 

* Dyrekcja kolei Karola Ludwika przezna- 
czyła do budowy kolei Dębica-Tarnobrzeg następują- 
cych inżynierów: Kierownik budowy: starszy inży- 


nier Haunold, zastępca kierownika budowy: inżynier 


Franke, kierownicy budowy pojedyńczych losów in- 
żynierowie: Stwiertnia, Wareszkiewicz, Witkowski, 
Gomoliński, Peltz, Godfrejów. — Personal odchodzi 
1. lutegu na miejsce przeznaczenia. 


* Hr. Marja Krasieka z Krasińskich mia- 
nowaną została damą pałacową cesarzowej au- 
strjackiej. 

* Z armii. Rotmistrz Edward hr. Chołoniewski 
z 1. pnłku ułanów, przydzielony do służby przy 
arcyksięciu Ludwiku Wiktorze, otrzymał pozwolenie 
przyjęcia i noszenia krzyża komandorskiego II. kl. 
saskiego orderu Albrechta. — Henryk Dąbrowski, 
porucznik z 55. p. p. i Władysław Fogelmann z 57. 
p. p. przeniesieni zostali do stanu czynnego obrony 
kraj. — Elew lekarski I. klasy dr. Stanisław Stei- 


ner mianowany został starszym lekarzem przy szpi- 
talu garnizonowym w Krakowie, 


a elew lekarski II. 
kl. dr. Michał Lewicki starszym lekarzem w Pradze. 


* Anastazja Dziednszycka, znana autorka dzieł 
wychowawczych, a niegdyś nauczycielka krakowskie- 


go seminarjum, złożona została śmiertelną chorobą 


w Poznaniu, gdzie od kilku lat przebywa. 


* Julian Klaczko, stale przebywajacy od dłnż- 
szego czasu w Wiedniu, udaje się do Włoch. Po- 
święca on się gruntownym studjom polityczno histo- 
rycznym nad kwestją wschodnią, której zamierza po- 
święcić dzieło. 


* Dr. Hanusz, znany lingwista, docent uniwer- 


Bytetu wiedeńskiego, otrzymał od krakowskiej Akade- 
mii umiejętności stypendjum im. Gałęzowskiego w ilo- 
ści 8500 fr. na odbycie podróży naukowej po Wło- 
szech, Francji i Anglii. 

+ ÆŁukasz Jakubowski, radca dworu, emeryto- 
wany radca sądu wyższego w Krakowie. zakończył 
życie w Krakowie w d. 8 b.m., licząc lat 82, Zmar- 
ły, znany z prawości i zaeności charaktern, pozosta- 
wił legat) na cele publiczne i dobroczynne. 

* Kaczka dziennikarska. Kurjer Lwowski 
pomimo naszego zaprzeczenia, obstaje przy podanej 
przez siebie wiadomości. Wiarygodność tego pisemka, 
charakteryzuje najlepiej następujący komunikat nade- 
słany nam przez dyrekcję ruchu kolei Karola Lu- 
dwika. Pismo to brzmi: „Wiadomość podana we wczo- 
rajszym nnmerze jednego z pism tntejszych, że kolej 
Karola Lndwika otrzymała rozkaz wygotowania i 
przedłożenia w ciągn 24 godzin rozkładu jazdy dla 
transportu wojsk na wypadek wojny i że rozkazowi 


temu już zadość uczyniono, polega na znpełnie 
mylnej informacji. 


Ani jeneralna dyrekcja, ani też dyrekcja rnchu 
tejże kolei, nie otrzymała żadnego polecenia w tym 


względzie. * 


* Wyjaśnienie. Czytamy w Kraju: „W nie- 


których gazetach pojawiła się pogłoska, komentowana 
nawet przez pisma rosyjskie, 


iż hr. Alfred Potocki 


chce sprzedać majątki na Podolu. Pogłoski 


swoje 


te, jak nam donosi nasz korespondent z kraju połudn.- 


zach., nie mają żadnej podstawy. Hr. Alfred Poto- 
cki obecnie majątków na Podolu nie posiada, poprze- 
Satanów) 
którzy dóbr swych pozby- 
Natomiast sprawdziły się pogło- 
ski o sprzedaży dóbr berezyńskich, należących do 
spadkobierców hr. Maurycego Potockiego, oraz dóbr 
ks. Czetwertyńskiej na Ukrainie". 

Dzien. Łódski donosi, iż dobra berezyńskie 
wraz ż miasteczkiem Berezyną, w pow. humeńskim, 
własność Maurycego hr. Potockiego, zostały sprze- 
dane na własność rządu rosyjskiego. 


* Kamienica Tennera przy ulicy Trzeciego 
Maja (Majerowskiej) wystawioną została na lieytację. 
Cena wywołania wynosi 153.000 zł. 


* Na licytacji sprzedaje d. 5. kwietnia sąd 
tarnowski dobra Brnik w pow. Dąbrowskim, oszaco- 
wane na 41.768 zł, a dnia 4. lutego sąd rzeszowski 
dobra Brzoza, oszacowane na 63.500 zł. 


* Na nwagę Galicji zasługuje konwencja, za- 
warta ostatniemi czasy między Rosją a Austrją wzglę- 
dem wydalania osób bez sposobu do życia, włóczę- 
gów i bez legitymacji. Jnż w r. 1878 poleciło mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem z 16. 
lipca, ażeby właściwe władze wyjednywały przed wy- 
daleniem rosyjskich poddanych oświadczenia do przy- 
ze strony władzy rosyjskiej, a to 
celem zapobieżenia temu, aby osoby wydalone napo- 
wrót do Szczakowy nie były odsyłane. Obecnie n- 
Btanowiono w konwencji, dnia 13. grudnia b. r. w 
Petersburgu zawartej, dokładne normy, wedle których 
władze austrjackie i rosyjskie przy wydalaniu osób 
w mowie będących postępować mają. I tak mają 
władze anstrjackie (starostwa) ndawać się wprost do 
odpowiednich władz obwodowych rosyjskich z żąda- 
niem uznania przynależności indywiduum mającego 
zostać wydalonem, jeżeli idzie o osobę przynależną do 
jednej z 7 gubernij: Piotrków, Kielee, Radom, Lu- 
blin, Wołyń, Podole i Ressarabia, i na odwrót takiż 
sam obowiązek mają władzerosyjskie względem władz 
anstrjackich, jeżeli idzie o indywidunm przynależne 
do jednej z gmin galicyjskich lub bnkowińskich. Po 
uznaniu przynależności, a więc jnż bez wyjednania 
pozwolenia do wydalenia, może włóczęga albo też in- 
dywidanm bez utrzymania lub legitymacji być odsta- 
wionem wprost do jednego z miejse granicznych w 
konwencji bliżej oznaczonych. Jedynie jeżeli chodzi 
o przynależność do gminy w innej gubernii, jak wy- 
mienione 7, albo też jeżeli idzie o wydalenie podda- 
nego rosyjskiego zkądinąd jak z Galicji lub Buko- 
winy, w takim razie musi być przeprowadzonem do- 
chodzenie przynależności w drodze dyplomatycznej. 
Kio zna trudność dochodzeń względem przynależności, 
szczególniej jeżeli się ma do czynienia z władzami 
innych państw, ten uzna właściwość powyższych 
norm, ułatwiających korespondencję urzędową. 

* Z resursy urrzędniczej W sobotę dnia 15 
b. m. odbędzie się w lokalnościach „Frohsinu* wie- 
czorek z tańcami. Początek o godzinie 8. wieczór. 
Wstęp dla członków resursy wolny za okazaniem kart 
legitymacyjnych. Bilety dla rodzin członków, tudzież 
gości poleconych, wydawane będą we czwartek i pią- 
tek d. 13 i 14. b. m. od 6. do 8, zaś w sobotę d. 
15. b m. od 4. do 6. wieczorem w kancełarji re- 
sursy. Przy wejściu do sali zabaw bilety stanowczo 
wydawane nie będą; członkowie resursy zechcą się 
zatem w wyż oznaczonych dniach i godzinach pe bi- 
lety zgłosić. 

* Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
rozpoczęło wydawać „znpę rumfordzką* bezpłatnie 
ubogim wstydzącym się żebrać dnia 27 grndnia z. r. 
Głównie liczy Towarzystwo na ofiarność publiczności, 
gdyż fundusze Tow. są szezupłe. Na ten cel złożono 
w handlu J. Drexlera i Synów pp.: Leonard Rychli- 
eki 10 zł., S. Z. 2, Rakowski 3, Józef F. 2, Artur 
hr. Russocki 1, N. N. 1, K. F. 2, J. M. 3, N. N. 
1. hrabina Niezabitowska z Duninów hr. Borkowskich 
50, Knauer Franciszek 5, Rada miasta Lwowa 50. 
Kasyno narodowe 25, L. B. 5 zł. Panna Złotnieka 
100 litrów mleka, Rada miasta Lwowa 2 sągi drze- 
wa, Instytut domu ubogich 2 sagi drzewa. 


Rozdano od dnia 27 grndnia z. r. do d. 8 sty- 
cznia b. r. 2084 poreyj zupy, 1911 poreyj chleba. 
* Dwa stypendia po 160 zł, z fnndacji é. p 
Sabiny z Pawlikowskich Korzelińskiej, przeznaczone 
dla młodzieży szlacheckiego pochodzenia, nadał Wy- 
dział krajowy na rok 1886/7 Antoniemu Adolfowi 
Baczyńskiemu, uczniowi III. klasy gimnazjnm w Ko- 
łomyi i Mikołajowi Żelechowskiemu, uczniowi III. kla- 
sy gimnazjum w Stanisławowie. 


* Na weteranów z r. 1830/1, urządza w tym 
tygodniu pani Izydora z Ostrowskich Grzybińska wie- 
czorek muzykalno-wokalny. W koncercie wezmą udział: 
pani Malin. uczennica pani Grz., pianistka panna 
Ostrowska i p. Czerny. 

* Składki. Na rzecz weteranów z r. 1830 
przysłał do administracji Gras. Nar. p. Krans z So- 
kala zebraną na wieczorku u 0O. Bernardynów d. 6 
stycznia kwotę 15 zł. 1 ct. 


* Zapis. Kurjer krakowski dowiaduje się o zna- 
cznym zapisie (30.000 zł.), jaki uczyniła jedna z oby- 
watelek m. Krakowa na rzecz tanich mieszkań dla 
ubogich. 


* Budowa krakowskiej kolei circnmwala- 
cyjnej oddaną została wiedeńskiej firmie Redlicha. 


* Z rozpaczy. Wczoraj wieczorem przed go- 


dziną 7. wsiadł na ulicy Jagiellońskiej do zamkniętej 
karetki nr. 102, lokaj bez zajęcia, 28-letni Kazimierz 
Dyjak, rodem z Adamówki i zawieść się kazał na 
ulicę Łyczakowską. Gdy karetka przejeżdżała obok 
hotelu Francuskiego, usłyszano naraz detonację i prze- 
konano się, że strzał pochodzi z karety. Po otworze- 
niu tejże spostrzeżono, że Dyjak nsiłował odebrać so- 
bie życie wystrzałem z pistoletu. Samobójcę wynie- 
siono zaraz z karetki i położono na placu Marjackim, 
akad go policjant odwiózł do szpitala powszechnego. 

Znaleziono przy nim zegarek srebrny z łańcu- 
szkiem, książkę służbową i znaczny zapas prochu i 
śrutu Dyak był urlopnikiem, służył przy 90. pnłku 
piechoty. W szpitalu oświadczył, iż do samobójstwa 
popchnęła go nędza, brak zajęcia i środków do życia. 

Dziś w południe odbyła się w szpitaln po- 
wszechnym operacja, dokonana przez prymarjusza dr. 
Ziembickiego w asystencji dr. Lateinera. 

Operacja udała się i jest nadzieja ntrzymania 
Dyaka przy Życiu. Strzał był skierowany do ucha a 
lotka ugrzęzła w drugiem uchu. Po w ięciu lotki stan 
chorego polepszył się. 

* Włamanie się do sklepn. Dzisiejszej nocy 
do sklepu Sehapse Kretz przy ul. Słonecznej 1. 3 
włamał się za pomocą wyważenia okienicy i wyda- 
szenia szyby nieznany złodziej, który skradł ztamtąd 
rozmaite suknie. 

* Zamach samobójczy. Marja Hładyszówna, 
sługa, która przed miesiącem rznciła się oknem z 2. 
piętra w domn pod 1. 8 przy ulicy Kościuszki w za- 
miarze samobójczym, zmarła onegdaj skutkiem odnie- 
sionych skaleczeń w głównym szpitalu. 


* Podejrzana własność. Ubiegłej nocy przy- 
trzymano za Żółkiewską rogatką trzech włóczęgów, 
którzy chcieli zastawić u szynkarza zupełnie nowy 
srebrny męski zegarek, remontoir kryty, oznaczony 
liczbą 6898. z pozłacanem uszkiem i brzegami za 
1 zł. 


„ Wiadomości policyjne z dnia 11. stycznia 
b.r.: Skradziono srebrny kryty zegarek, po je- 
dnej stronie z grawirnnkiem lwa, wraz z srebrnym 
łańcuszkiem, wartości 16 zł., czarny koc znaczony 
numerem 32 i 57 wartości 8 zł. 

Zgubiono czarno-popielatą zimową chustkę, 
wartości 10 zł. 

Znaleziono złotą szpilkę formy kotwicy 
z raucikami, na ulicy Kopernika. 

+ tan powietrza. Obserwatogum szkoły poli 
technicznej donosi : 

Wczoraj przy wietrze od NE do SE i niebie 
zamglonem opadu nie było, lecz powietrze było wil- 
gotne i mgliste. Średnia temperatura dnia była 
— 2.89 ©., najwyższa — 0.8* ©., najniższa dziś 
rano — 3.40 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 768 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Islan- 
dji i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka na morza 
Białem wynosi 775 —770 mm., zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 11. stycznia. Wiatr przeważnie 
ze wschodniej strony, średnia temperatnra dnia około 
— 3° O., niebo zamglone, powietrze miernie wilgotne 
i częściowo mgliste, opad co najwięcej mglisty i woa- 
le nieznaczny. 

* Jutro dnia 12. stycznia: św. Ernesta pr.; — 
św. Mełanyj, 


— Z Kołomyi donoszą nam: D. 9. b. m. wy- 
bnehł po północy pożar w szybie Barbara w Słobo- 
dzie rnngnrskiej i zniszczył 6 szybów i znaczne za- 
pasy ropy. Kilka maszyn uszkodzonych zostało. Szko- 
da wynosi do 10.000 zł Nafta paliła się do 30 me- 
trów wysokości. Główną stratę poniósł p. Wolfarth. 
Śledztwo wdrożone, 

— Wiec wlościański ma się odbyć w maju 
b. r. w powiecje rzeszowskim pod patronizacją tam- 
tejszej rady powiatowej, która na koszta jego nrzą- 
dzenia uchwaliła nawet 25 zł. i do odbywania przy- 
gołowawczych zebrań odstąpiła biuro Wydziału. 


— Na scenie zmarł d 2. h. m. w Rzeszowie 
podczas przedstawienia teatralnego aktor żydowski 
Majerowiez tknięty apopleksją. 

Z Wiednia. Dnia 20. b. m. wielki bal 
dworski. Dzis 11. b. m. odbyła się nroczystość pa- 
sowania arcyksięcia Eugeninsza na kawalera zakonu 
niemieckiego. W tntejszej Radzie miejskiej podnoszą 
się Coraz silniej głosy za wprowadzeniom podatku 
zbytkowego. 

Na utrzymanie nowego gmachu ratuszowego 
we Wiedniu wydają bajońskie kwoty i tak: na opał 
rocznie 57.000 zł, na utrzymanie czystości 47 000 
zł., na oświetlenie 45.000 zł. Na ostatniem posie- 
dzeniu Rady miejskiej udało się radnym dr. Lnege- 
rowi i Mandlowi, należącym do skrajnej opozycji, 
przekonać większość, że wobec deficytu 3-milionowego 
nie można tak rozrzutnie szafować pieniądźmi i rze- 
czywiście wykreślono w budżecie na ntrzymanie gma- 
chu ratuszowego 34.000 zł. na r. 1887. 


Guwernantka francuska Józefina Armande, 
która 24. grudnia z. r. zniknęła z pomieszkania swe- 
go, powróciła tamże onegdaj i opowiadała ewojej go- 
spodyni Schnpeiderowej, że przez ten cały czas błą- 
kała się po ulicach i na naleganie znajomej nie ede- 
brała Sobie życia, lecz wróciła do swej przyjaciółki. 
Pani Schneider zaopiekowała się znowu tą dziew- 
czyną, która widocznie jest ekscentryczną. 

.— Morderstwo. W Linen zamordował podoficer 
pionierów Schäffer trafikantkę Hochstótter. 

— W Tryeście przyaresztowanc 7. b. m. cie- 
ślę Gregoruttiego, jego małżonkę i syna 12-letniego 
za fałszerstwo monet. Rodzina ta zajęta była właśnie 
w kuchni podrabianiem monet, gdy nastąpiło jej u- 
więzienie. Skonfiskowano 22 sztuk afałszowanych 
monet, modele i rozmaity materjał, Gregorutii był 


jnż Taz zasądzony za fałszerstwo. monet na kilkuletnie 
więzienie. 


GAZETA NARODOWA z Środy 12. Stycznia 1887. 3 


— Okropne morderstwo, jakiego Poznań je- | ralnie, że nie do kancelarji ministra, lecz do je- 
szcze nie zaznał, popełnionem tam zostało w dniu |go domu na obiad. i 
onegdajszym. Asystent przy sekretarjacie rejencyjnym Przy czarnej kawie zapytałem nagle o 
w Poznaniu, Adolf Trappehl, liczący 35 lat, chory Polaków. f ) 
już od dłuższego czasu na nieuleczalną chorobę, po- Die Polen? Bah! Hochzufrieden ! | 
padł w ostatnim czasie w melancholię, W jej to Wtedy napomknąłem niby od niechcenia o 
przystępie zastrzelił w nocy z środy na czwartek naj- | owych nedzach narodowych. h a ò 
pierw żonę, następnie rh dzieci a wreszcie | e Haben unlaengst einen Grafen be- 
siebie samego. Służąca obudzona ze snu pierwszym | commen. i | 
ała SRR się dostać do mieszkania państwa, Był to graf Szeptycki, którego przed dekadą 
ale zastała z wewnątrz drzwi zamknięte i zaraz po- | naród otrzymał w prezencie. Czy jest on w sejmie? 
tem nsłyszała trzy dalsze strzały. Gdy zawołano ślu- Jest. Oto właśnie przywitał się z hr. Wolańskim. 
sarza i drzwi od pokoju otwarto, zastano cztery trupy | Z wysokiej swej statury spojrzał na grafa młod - 
bez najmniejszego znaku życia. W jednem łóżku le- | szego, jak grand 1. klasy na świeżo upieczonego 
żała żona Trappehla z przestrzeloną głową, obok niej hidalga. a br. Wolański i odpowiedział mu wZro- 
półroczne dziecko z raną w czole, w drugiem łóże- | kiem : Facecja! Obaj nie byliśmy w szturmie 
czku trzechletnie dziecko, zastrzelone strzałem w gło- | na Granadę. AA 

ullo. 


wę, sam zaś Trappehl napół ubrany leżał na kana- i 
e a L U 


pie z rewolwerem w ręku z przestrzeloną skronią. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś „Don Cezar.* Jutro na benefis 
p. Skalskiego „Trójka hultajska.* Benefis ten wy- 
padnie niezawodnie Świetnie, zasługuje na to p. 
Skalski w zupełności. „Trójka hultajska* dawno 
nie grana na naszej scenie, obsadzoną została 0- 
becnie najlepszemi siłami. Spodziewamy się, że 
teatr będzie jutro całkiem wysprzedanym — taka 
owacja byłaby najodpowiedniejszą. We czwartek 
„Carmen* opera Bizeta z panią Calas w roli ty- 
tułowej. | 
W piątek na benefis p. Frenkla po raz pier- 
wszy „Lekkoduch*, komedja Sarneckiego i Bli- 
„ińskiego. W sobotę ,Fanst* Gounoda z panią 
Stolzmann-Prylińską w roli Małgorzaty. Panna 
Russel zaangażowaną została na 8 występów, któ- 
re rozpocznie na scenie lwowskiej d. 7. lutego. 


W Poznaniu w nocy na 8. b. m. mieszka- 
jący przy Lipowej ulicy tapicer A. Hackenberg chciał 
zabić z rewolweru swoją żonę i dwoje dzieci, Poranił 
wszystko troje tak ciężko, że musiano je umieścić 
w miejskim lazarecie. Żona otrzymała trzy strzały, 
jeden w szyję, drugi w lewą pierś, a trzeci w krzyże; 
5-letni chłopczyk otrzymał strzał w lewe oko, a 4-letni 
w lewy policzek. Morderca ulotnił się. O motywach 
tej okropnej zbrodni różnie mówią. 


Z loży sejmowej. 


VIII, 

Ponieważ hr. Władysław Krzysztof Feliks 
Wojciech 4ga imion Wolański słynie na imieninach, 
zaślubinach i chrzcinach jako Iminstrel toastowy. 
więc i ja także w złotostrunną uderzam lirę. I tak: 


Pieśni moja, coś za młodu 

Schła z tęsknoty przy dziewczynie, 
Uczcij teraz sławę rodu, 

Który z tęgich mężów słynie; 
Uczeij splendor wielkopański 
Zamaszyście, czule, szczytnie: 
Niechaj żyje graf Wolański! 
Niech dynastja jego kwitnie! 


A ponieważ szlachcie Wolański, herbu Przy- 
jaciel, na zeszłorocznych kaligach sejmowych nucił 
w takt do bandury ukraińskiej, więc i ja także 


chwytam za ten instrument ruskiej melancholji. 
Cicho ! 


Anu jasnyj pane grafe, 

Pered namy stań z peredu, 
Prykaży muzyci hraty, 

Daj nam pywa, daj nam medu! 
Jak zaweruemsia w prysiudy, 
Praznyk pijde w nohy, w łycia; 
Pijde z namy junak-brabia 

I hrabina-krasawyeia! 


Dział ekonomiczny. 


rzystwa kolei lokalnych, kolei Ołomuniec-Celechońce. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 11. stycznia 1887. 


Lwów: 
jęczmień 4.— do 7.—, owies 4.10 do 5.—, groch 6.— do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 8.60 do 9.—, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 83. — do 47. —, koniczyna 
biała 85.— do 55 —, koniczyna szwedzka 30.— do 70.—. 

Tarnopol: pszenica 7.— do 8.—, żyto 5.— do 
5.65, jęczmień 4 60 do 6.75, owies 425 do 4'55, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, 
Inianka —— do —,—, koniczyna czerw 30.— do 47.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna srwedzka —.— 


0 ——. 
„._.|do 5.66, jęczm 4.— do6.70, owies 4.25 do 4.35, groch 

I skąd mi tak liryka płynie w tej chwili? 
Ztąd, że pan Wolański od kilku tygodni mnie za- 


chwyca. Ten masywny członek frakcji podolskiej 
prezentuje się w sejmie wyśmienicie jako arysto- 


Fini biała —.— 


0 —.—, 


krata. Postawa — Carlos Auersperg! Wzrok — | 616, jęczmień 4.50 do 7.20, owies 475 do 5.—, groc 
Larochefoncauld! A kamizelka — Dalian Min- |6— do 950, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 9— do 905, 
relski! Inianka — — do —,—, koniczyna czerwona 32.— do 
8 3 47.—, koniczyna biała —.— do — —, koniczyna szwedz. 


Może pan myślisz, że to ironja? Nie jestem 
jako Karol Sand, który Kotzebuego zasztyletował 
ZB to, że dowodził potrzeby hrabiów na świecie. 
Nie jestem też jako lwowski korespondent Reformy, 
który Stanisława Tarnowskiego wygwizdywał za 
to, że przyszedł na Świat jako hrabia. Sanda po- 
wieszono, korespondent nie da się powiesić, a ja 
zgadzam się i z Kotzebnem i z Tarnowskim. 
Pierwszy powiedział, że między ludźmi tak jak 
między końmi są araby i broniaki, a dragi powie- | 23.25 
dział, że arab nie powinien kopać obowiązków rasy 
szlachetnej. 

W historji tak samo jak i w naturze panuje 
rozmaita arystokracja. Ja D. p. należę do wielkiej 
rzeczypospolitej, w której zostać można hrabią 
myśli, księciem humoru, lordem wyobraźni, gran- 
dem zapału. Ale jako członek tej najwyższej ary- 
stokracji świata, która się nazywa inteligencją, 
uznaję to wszystko, co wypływa na wierzch w tym 
salonie, który się nazywa cywilizacją. Wszakże 
o tem wszystkiem wolno mi mieć czasami 8woje 
wyobrażenie. Dyplomata Bismark został księciem, 


do —, — 


5.50 do 9.—, wyka —.- 

Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— 

koniczyna biała 45.— 
0 ——. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
nalnie. 


` Okowita na termin —— do —.—. 
Usposobienie dość ożywione. 


Telegramy targowe z à. 10. stycznia : 


wita od zł. 25.25 do zł. —, —. 
B uda 
od zł. 9.25 dozł. 9.27; rzepak od zł. —.— do zł 


m.; żyto —— m.; spirytus 87.50 m.; olej rzepako- 


i —— m. 
spiskowiec Ziamiałkowski baronem, a kozak Razu- : 3 : — rea 
mowskij hrabią; każdy zinnego powodu — a krze- ET "odj BR Id w fr.; olej rze 
wienie szlachty we wszystkich dziejach było dźwi- Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 


gnią manewrów politycznych. 
zdobyli Anglję, Stworzyli lordów; 
zajęli Galicję, dali jej grafów. 


Niedawno temu jeden z członków prawicy 
powiedział mi, że dobrze robią ci, co się starają 
o tytnł hrabiowski, bo za granicą polski szlachcie 
bez tego tytułu nic nie Znaczy. Chwała Bogu, że 
już się przynajmniej nie rozchodzi © parafiań- 
szczyzne galicyjską 0 niedawna bowiem lada 
graf po naszych śmieciach krążył jako istota 
nadziemska; każda hrabianka w powieści np. 
była aniołem cnoty, a każdy hrabicz uwodzicie- 
ləm, djabłem. Ale obecnie nietylko w Galicji, 
lecz już i w Enropie ta glorja straciła na blasku. 
Co to znaczy Enrova? Prawda, że nie zawsze 
tyle, co kelner w Wiedniu. kokotka w Paryżu 
krupier w Monaco. Ale odkąd ta, czy owa Eurova 
Się dowiedziała, że po bulwarach i zdrojowiskach 
grasuje mnóstwo gołych grafów galicyjskich i nie- 
galicyjskich, wielkie tyruły kontynentu jako tytu- 
ły wyszły z obiegu a Europa : Paryż, Baden-Ba- 
den i Riviera — domaga się od niejakiego czasu 
gości z dalekiego wschodu, gdzie w zakletych 
pałacach nieprzebrane drzemią skarby, których 
barwisty strzeże boa-constrietor, 

Wiec cóż? Więc, jeżeli chcemy olśniewać 
globus enropejski, postarajmy się chyba o naj- 


Normanowie, gdy 


Anstrjacy, gdy ma loco 6.60, Hamburg loco 6.60, na styczeń 6.60, 


na styczeń-marzec 6.75, Antwerpia na styczeń 
17.1/,, Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.*/,. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie VIII. dnia 10. stycznia. 
(Dokończenie). 


Sprawozdanie komisji budżetowej o zamknię- 
ciu funduszów indemnizacyjnych i funduszu kra- 
jowego za r. 1885 dało powód do krótkiej dyskusji. 
W pierwszem sprawozdaniu skonstatowano, że 
jeden cent dodatku na potrzeby indemniza- 
cyjne przynosi 103 748 złr, w drugiem zaś, 
„e jeden cent dodatku na potrzeby krajowe 
przynosi 99.521 złr. © i 

Wyjaśnienia tej sprzeczności zażądał p. 
Wład. Koziebrodzki. 

P. Chrzanowski wyjaśnił, że powodem 
do tej różnicy są zaległości, a p. Goldman sądził. 
że nie wszystkie rodzaje podatków pociągane są 
do opłaty dodatków. l 4 

Zamknięcia rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych przyjęto do wiadomości jak zwykle bez 
dania absofatorjum rządowi z administracji. — 


świetniej aminy orjentu legendowego i D i 
Dy w świat z obyś dotąd fantazją, Jedź Wskutek drugiego sprawozdania zawotowano abso 
lański w turbanie, zdobnym | lutorjam dla Wydziału krajowego, a na wniosek 


p. Koziebrodzkiego uchwalono rezolucje, wzywa- 
jącą Wydział krajowy, aby zbadał przyczynę ró- 
nicy wydatności 1 cent. dodatka krajowego, jak 
niemniej. dlaczego pewne kategorje przedmiotów 
podatkowych nie opłacają dodatków, np. procenta 
od obligacyj i pensyj urzędników rządowych. 

Z kolei uchwalone dwie ustawy, mocą któ- 
rych przysiołki Wola Turebska w pow. Tarno- 
brzeskim i Krzywki w pow. Tarnopolskim mają 
stanowić osobne gminy. 

Profesorowi szkoły Dublańskiej, p. Pańkow- 
gkiemu, mimo opozycji p. Lasockiego, uchwalono 
zaliczkę na trzy lata 2500 złr., a na restauracje 
cerkwi św. Norberta w Krakowie 2.000 złr. 

Nad petycją Eimanda hrabiego Krasickiego 
w przedmiocie uwolnienia obszarów dworskich od 
udziału w zarządach drogowych przeszła Izba do 
porządku dziennego. Wskutek petycji Wydziału 
powiatowego w Buczaczn, żądającej zmian ustawy 
o sadzenin drzew przy drogach, połecono Wy- 


my: emir al otwra Wo kc z ź 
w perły królowej Saby — daimio a Ra © Ję- 
drzejowicz z bobem i herbatą japońską ski man- 
dżuradi Korytowski z baranami tnngnskimi — 
raj 6 mA Ę skórą pantery 
Ja maharaja Żurowski 26 z sm 4 

upolowanej w tamaryndach nad Ganges po 
fakir Nullo z likierem dobytym z drzewa uv 
wego na Jawie. 

Jedźmy, jeżeli mamy pieniądze. | 

Słyszę, że hr. Władysław Wolański znaczny 
posiada majątek. To mi obojetne. Dowiaduje 8t 
także, że jest dżentelmanem i gorliwym obywate- 
lam. To mnie cieszy. Wiem nareszcie zdawna, Że 
rąbie się doskonałe. To mnie nie przeraża. Ale 
muszę nakoniec wyjaśnić w sposób, prawda, że 
cokolwiek branurowy, dla czego w tej galerji fi- 
guruje pańsks, zresztą bardzo ujmująca postać. 

Było to wcale niedawno. W kraju kipiało 
niezadowolenie z powodu t. zw. głunstw narodo- | 
wych, lep m i regulacji rzek, fakultetu ki: 
go i t. d. Owoż pewnego razu poszedłem w Wie- - f a : 3 
dnin do p. Taatfego ataie, że nie jako ; działowi „krajowemu zbadać sprawę i przedłożyć ją 
dziennikarz lwowski, lecz jako angielski, i nata- | na najbliższej sesji. 


hamowicz postawił wniosek naglący z 
projektem do ustawy o kartach myśliwskich, któ- 
ra nie otrzymała sankcji. 


Krakowska dyrekcja e. k. kolei skarbo- 
wych, a odnośnie filia tej w Mor. Szenberku, objęła 
z d. 1. b. m. rach należącej do Austrjackiego Towa- 


szenica 7.50 do 8.25, żyto 5.25 do 6.—, 


rzepak 8.50 do 9.—, 


Podwołoczyska: pszenica 7.— do 7.75, Żyto 5.— 
550 do 8.25, wyka 4.25 do 4.75, rzepak 8.75 do 9.05, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 30 — do 45.—, 
do —.—, koniczyna szwedzka —.— 


Jarosław : pszenica 750 do 830, żyto 5.50 do 


Czerniowce: pszenica 7.— do 8.—, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.50 do 7.25, owies 4.25 do 4.50, groch 
do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
do 42.—, 
do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 45.— nomi- 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 2275 do 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
do zł. —.—, żyto od zł. —.— do zł. — —. Oko- 


peszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


B erlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 166.75 


Nad petycją gwiny Zwór 0 uwolnienie od 


płacenia 643 złr., zaliczonych przez Wydział po- 
wiatowy saimborski na rachunek gminy wór, na 
rekonstrukcję drogi gminnej przez gminą zanie- 
dbanej, przeszedł sejm do porządku dziennego. 


Po wyczernaniu porządku dziennego p. Abra- 
Z nowym 


Projekt ten przekazano komisji admini- 


stracyjnej. 


Po udzieleniu urlopu p. Ziemiałkowskiemu 


do końca sesji, zamknął marszałek posiedzenie o 
godzinie 3. popoładniu. 


Następne dziś, 


(Posiedzenie IX. d. 11. stycznia.) 
Początek o godzinie 11 min 45 w południe. 
Obecnym jest na posiedzeniu ks. biskup 
Krakowski. 

Urlop czterotygodniowy otrzymał z powodn 
słabości p. Stanisław Starowiejski, 

(Spis petycyj dla braku miejsca podamy w 
następnym numerze). 

Skarszewski przemówił za petycją 
wdowy po snplencie Knźniarze, który zraarł, nie 
doczekawszy się nominacji na profesora, chociaż 
od 7 lat posiadał egzamina kwalifikacyjne. Pety- 
cję przekazano komisji budżetowej. 


Na wniosek p. Kopycińskiego, petycję 
nadużyciom 
przydzielono komisji 
administracyjuej z poleceniem zdania sprawy w b. 


szynkarzy tarnowskich, przeciwko 
tamtejszych prepinatorów, 


sesji z opinją, © ile szynkarze są zawiśli od 
dzierżawców propinacji. 


P. Gnoiński zażądał przydzielenia do ko- 
misji prawniczej z poleceniem nagłego traktowa- 
nia petycji Rady powiatowej Czortkowskisj o odby- 
wanie tamże wyborów sejmowych, a nie w Zaleszczy- 
ponieważ 
P.Siemiginowski 
poparł wniosek p. Gnoińskiego i takowy otrzymał 


kach. Oparł się temu p. Chamiec, 
nie ma Żadnej nagłości. 


większość. 


Z porządku dziennego w pierwszem czytaniu 
sprawozdania Wydziału krajowego 0 kredycie dla 
spółek wodnych i o konwersji pożyczki, w Lender- 
banku r. 1880 zaciągniętej, przydzielono komisji 
bndżetowej. Do komisji administracyjnej odesłano 
sprawozdanie © zapobieżeniu nadużyciom przy kon- 
cesjonowaniu, wykonywaniu wyszynku i sprzedaży 
słodowych napojów i piwa zagranicznego; do ko- 
misji zaś szkołnej poszło sprawozdanie Wydziału 
kraj. o wnioskn utrakwistycznym p. Małeckiego i 


o sprawie szkół wydziałowych męskich. 


Zatwierdzono wybór 


i pisarzów. 


stępywał. 
P. Namiestnik oświadcza, 


stnik nie wie, ałe żadna skarga 
już możebne. 


Romana Czartoryskiego w tej sprawie, 


sługi przy wyborach rządowi i partji rządzącej. 


czałę w Tarnowie i Bochni), 
P. Rozwadowski Tomisław 


swobodę wyborów na prowincji, 


już teraz nie 
stytucja. A 

P. Namiestnik zastrzega się przeciwko 
tema ostatniemu twierdzeniu — i ocenienie jego 
wartości pozostawia Izbie. Na dowód zaś, że rząd 
w Dolinie przestrzegał objektywności, odczytuje 
dotyczące pismo namiestnictwa, wystosowane do 
starosty. 

Sprawozdawca Pietruski dowodzi z a- 
któw wyborczych, że wybór p. Mazarakiego został 
legalnie przeprowadzony. Protestu nawet ani 
jednego nie podano przeciwko niemn, zkąd wnio- 
sek naturalny, że p. Mazaraki musiał sobie za- 
słażyć na zaufanie wyborców. Inwektywy są nie- 
nzasadnione, a wyciągają się tylko z nmysłu przy 
każdej sposobności. x 

Wybór p. Mazarakiego uznano zą ważny, 
a potem p. Sobiesława Mieroszewskieg» i Ant. 
Michałowskiego. 

Zweryfikowani złożyli przyrzeczenie poselskie. 

Nastęnnie referował p. Włąd, Badeni o 
koncesjach mytniczych. Uchwalono je dl. Rady 
powiatowej w Czortkowie na drodze z Wierzbow- 
ca do Białobożniey, Radzie pow. przemyskiej od 
mostu na Wiarze, i Radzie pow. w Ropczycach od 
mostn na rzece Wielopółce, nareszcie Wydziałowi 
pow. w Skałacie na r<ecz utrzymania drogi gmin- 
nej z Podwołoczysk do Grzymałowa. 

Imieniem komisji budżetowej referował p. 
Abrahamowicz preliminarze szkół dublań- 
skich. Dla szkoły wyższej nchwalono w wydatkach 
36.000 złr., w dochodach 14.894 złr. dla szkoły 
niższej (parobków) w wydatkach 12.104 zł., w do- 
chodach 2.888 złr. , 

Uchwalono przytem rezolucję następującą : 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by z 
uwagi na ciągły rozwój szkół dublańskich, tudzież 


nader znaczny wzrost kosztów na ich utrzymanie, 
starał się wyjednać u c. k. rządu 
stałej dotacji dla szkoły wyższej i szkoły parob- | mniej, jak w r. 1885, a o 71 mil. fr. mniej niż 
ków w Dnblanach ze skarbu państwa.“ 


posła Włodzimierza 
Siemiginowskiego. Przy sprawdzeniu wyboru p. 
Marjana Mazarakiego w pow. Dolińskim wszczęła 
się dyskusja. Jak wiadomo, cześć wyborców tam- 
tejszych, Rusini, widząc przewagę za Mazarakim 
i nie mając nadziei przeparcia swojego kandydata 
dr. Ogonowskiego, usunęła się od głosowania, a 
wniosła protest, ponieważ starosta tamtejszy dzić 
już pensjonowany wywierał nacisk na księży, 
grożąc im odmową zapomogi, w nieuzasadniony 
niczem sposób przeprowadził dwukrotnie prawy- 
bory w Perehińsku, i nadto wpływał na wójtów 


Okoliczność tę podniósł p. Romańczuk 
i wytknął alternatywę: albo starosta działał z po- 
lecenia wyższego, albo na własną rękę. W pierw- 
szym wypadku zadziwiałby fakt, że rząd boi się 
Rusinów na jakiemkolwiek stanowisku wpływowem. 
W drugim wypadkn starosta przekroczył swoją 
władzę, albowiem powinien on bezstronnie postę- 
pować przy wyborach. Mowca zwraca się do Po- 
laków, aby na przyszłość w sprawie ruskiej po- 
stępowali tak, jak mówią, a do rządu wystoso- 
wuje prośbę, aby przy wyborach bezstronnie po- 


że starosta 
nie miał polecenia żadnego z góry. Polecenie ja- 
kie otrzymał starosta, może być każdej chwili 
przedłożene, a wynika właśnie z niego — nakaz 
przestrzegania jak największej objektywności. O 
ile starosta działał na własną rękę, tego namie- 
nie nadeszła, a 
śledztwo dziś po emerytnrze urzędnika nie jest 


Ks. Siczyński powołuje się na głos ka. 
tudzież 
dziennikarstwa polskiego niezawisłego, i ostrzega 
przed uadużyciami dalszemi, które wywołują po- 
wszechaą demoralizację ludu na prowincji, sięga- 
jącą aż do zarządów gminnych, gdzie tolerują się 
nadnżycia wójtów dlatego, iż wójei ci oddają u- 


P. Abrahamowicz odpowiedział pp. Ro- 
mańczukowi i Siczyńskiemu głównie na argument, 
iż w okręgu rawskim powinien być wybierany 
kandydat ruski. Polacy złożyli dowód, że w okrę- 
gach czysto-polskich, wybierali Rnsinów (np. Ka- 


; } zaprze- 
czał, by wpływ wyższej administracji krępował 


P. Antoniewicz powtarzając zarzuty o 
nacisku przy wyborach, zwrócił uwagę na niedo- 
bre skutki takiego systemu landsdragońskiego, bo 
ma mowy nawet o autonomii. 
Starostowie robią co chcą, i panuje niby kon- 


Paryż d. wą stycznia. Państwowe dochody 
podwyższenie | Francji przyniosły w r. 1886 o 32 mil. franków 


w budżecie preliminowano. 

Preliminarz folwarku dublańskiego wynosi w 
wydatkach 17.224 złr., w dochodach 17560 złr., 
a karsa gorzelnictwa w wydatkach 17:5, w do- 
chodach 1240 złr. 

Komisja bndżetowa wykreśliła posadę jedne- 
go nauczyciela pomocaiczego w szkola parobków. 

P. Edward Jędrzejowicz wnióst restytucję 
tej pozycji (500 złr.), jak ją preliminował Wy- 
dział krajowy Dr. Wereszczyński imieniem Wy- 
działu krajowego popierał ten wniosek, gdyż wy- 
maga tego dobry nadzór. 

P. Lasocki oświadczył się przeciwko wnio- 
skowi temu, ponieważ w obec założenia trzech 
niższych szkół rolniczych w kraju, kurs parobków 
w szkole dublańskiej jest właściwie zbyteczny, i 
mógłby być z czasem zwinięty. 


Paryż d. 11. stycznia. Minister-prezydent 
Goblet, przyjmując deputację bnłgarską na pry- 
watnem posłuchaniu, oświadczył: Do odpowiedzi 
Fiourensa nie mam nic dodać. Francja sprzyja 
wolności ludów, musi jednakowoż piluować sweich 
przedewszystkiem interesów. Ze specjalnych jej 
interesów żaden nie tłnmaczyłby mięszania się 
jej w sprawy bułgarskie. Francji nie wolno prze- 
oczać węzłów, łączących Bułgarję z mocarstwami, 
z któremi Francja w przyjażnych zostaje stosnu- 
kach. Może ona pragnąć tylko rychłego i pomyśl- 
nego rozwiązania sytuacji, która dla całej Enropy 
jest źródłem zamieszki i zauiepokojenia. — Roz- 
mowa była grzeczna i trwała tylko kilka minut. 


Londyn d. 11. stycznia. Syn lorda Iddeslei- 
P. Sapieha Adam broni nieuszczupłania | gha sir Northcote ustąpił z posady inspektora 
funduszów, bo jeżeli szkoła nie ma być skasowaną, | artylerji. Wedle wiadomści z dobrego żródła ob- 
to wymaga nakładu racjonaluego, potrzebnego do | staje Iddesleigh przy swym zamiarze ustąpienia 
jej bytu. Inaczej szkole tej moralną wyrządzi się | Z gabinetu. 
szkodę. Sofia d. 11. stycznia. Ajencja Havasa do- 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz usprawie- | nosi: Relacja deputacji bułgarskiej z Paryża, kon- 
dliwił komisję budżetową; pozycję tę wykreśliła | statująca życzliwość Fraucji, sprawiła tu dobre 
ona dlatego, że nanezyciel ten jest dla uzupełnie- | wrażenie. 
nia uauk elementaraych a na to wystarcza jeden, Sofia d. 11. stycznia. Od d. 13. b. m. bę- 
nadzór zaś nad młodzieżą prowadzi inspektor ro- | dzie służba pocztowa na kolejach serbskich po- 
bót ręcznych. Decyzją zresztą zostawił Izbie. łączoną z wschodnio-rumelskiemi i będzie można 
Wniosek p. Jędrzejowskiego przyjęto. listy i pakiety z całym pospiechem przewozić 
(Godz. 2. — posiełzenie trwa dalej). przez Bułgarję. Rząd bułgarski rozpoczął układy 
z Portą, aby cztery razy na tydzień mogły je- 
ździć bezpośrednie pociągi bez zatrzymywania się 
w Adrjanopolu. 
== ——— - u _ o EK 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10. stycznia 1887: 


Hotel Źorża. W. Siemiginowski z Torskiego. M. 
Mazaraki ze Struryna. M. hr. Łoś z Czyszek. A. kr. Łoś 
z Bortkowa. Z. Kozłowski z Wiednia. A. Gorajski z Mo- 
derówki. S, hr Dzieduszycki z Gwoźdzca Ś. br. Tar- 
nowski ze Sniatynki A. Skrzyński z Zagorzan. 


Teligramy własna „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 11. stycznia, Widoki zawar- 
cia traktatu z Rumnnię polepszyły się znacznie. 
Jedyna jeszcze trudność z konwencją co do by- 
dła. Rumunia ząda zupełnej wolności wprowa- 
dzania bydła swego do Austro-Węgier. Frmdblt. 
streszczając dotychczasowy przebieg rokowań, kou- ' E Brata n adi > «Dryszazcz L gr- 
statuje, że Austro-Węgry ofiarują wolny od cła | kowski z Powitna. J Jackowski z Rokszyna. 8, Sker- 
import bydła i zboża rumańskiego Lon MAN A. Birkowicz 3 Wiednia W. JA 
importów rumuńskich, spodziewając się takie jże Hotel a. W. Janiszewski z Bolechowa E. 
wzajemności dla austro-węgierskich przedmiotów | Kuczkowski z Kołomyi. E. Witkowski z Przemyśla. K. 
eksportowych. Dalej zbija Frmdblt. pogłoskę o | Dąbrowski z Wadowic. H. Osterweil z Opawy. A. Fischer 
ponownem podjęciu rokowań względem inkamero- | z Budapesztu. 
wania przez Rnmnnię rumuńskich linij koleji 
Czerniowieckiej. 

Wiedeń d. 11. stycznia. Kochańska odnio- 
sła tutaj ogromny tryumf. Niemal wszystkie 
dzienniki piszą o niej z najwyższemi pochwałami. 
Nowa Presse powiada, że rzadko zdarzy się sły- 
szeć taki głos srebrny, czystą jak dzwon intona- 
cję, taką zdumiewającą wirtuozję i oddanie na- 
wskró$ muzykalne. Przycinają jej tylko pisma 
półurzędowe a zwłaszcza Frmdblt. 


Wiedeń d. 11. stycznia. Przeważna część 
dzienników tutejszych jest oburzoną na odpowiedź. 
jaką Flourens dał deputacji bułgarskiej. Tagblatt 
powiada, że chyba ostatni parobek carski mógłby 
w ten sposób przemówić. Zdaniem Nowej Pressy 
przemawiają Debaty tak same jak Katkow ; zdn- 
miewajacem jest. że teżsame Debaty, 
rządom z rewolucyj wyszłym, kręcą uosem na wi- 
dok rzekomo rewolucyjnego rządu bułgarskiego. 

Wiedeń å. 11. stycznia. Tagblatt Szepsa 
przynosi zajmujące szczegóły co do podróży ks. 
Battenberga na Wschód. Zamiar podróży po- 
wziął książę jeszcze w listopadzie, gdyż cierpiał 
w wysokim stopniu na rozdraźnienie nerwów i 
bezsenność. W grudnin stau jego zdrowia polep- 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności sa nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Włodzimierz Łuszpiński 
notarjusz w Komarnie 
poszukuje 


xONnNncypienta. 


Urzędownie uwierzytelnione świadectwa © pi- 
gułkach szwajcarskich aptekarza R. Brandta. Jakkol- 
wiek dziś pigułki szwajcarskie niebrakują prawie w ka- 
co słażyły | dnej rodzinie, tak na wsi jak i w mieście, a wiele tysięcy 
osób przechwala tychże dobroć jako apostołów od miej- 
zca do miejsca podróżujących, to jednak postarał się pan 
Brandt, o ile mu możebnem było, by nadeszłe doń w o- 
statnich miesiącach pisma dziękczynne, z urzędu mwie- 
rzytelnione zostały, udzielając tym sposobem tak władzom, 
jak i publiczności gwarancji. że pisma dziękczynna ogła- 
szane w dziennikach i świadczące o dobrym sknt i- 
gułek szwajcarskich, są rzeczywiście prawdziwemi Dh: 
inny preparat nie był dotąd w stanie dostarczyć takieh 
pk. ek ma A ON, a każdy moke się r, 

A . ; . : e nie ma lepszego środka» przeciw zatkaniu, z9nem 
szył się i miał już zaniechać podróży. D. 3. sty- | ; udsrłealim KEEL, bolom km głowy też JL pi- 
cznia z powodu 80-letniego jubileuszu cesarza | gułki szwajcarskie aptekarza R. Brandfa których nabyć 
Wilhelma składał mu ks. Battenberg życzenia na | można w aptskach po cenie 70 ct. pudełko. 
audjencji, która trwała przeszło godzinę, i zaraz 
nazajutrz, gdy powrócił do Jungheim, rozpoczal 
gorączkowe przygotowania do podróży na Wschód, 

D. 23. stycznia przybyć ma ks. Aleksander 
z bratem swoim Józefem i sekretarzem Riedesel 
na dwudniowy pobyt do Wiednia, poczem uda sie 
do Włoch północnych i środkowych i przepędzi 
kilka dni w Rzymie, ztamtąd zaś wyjedzie już 
wprost na dwumiesięczny pobyt do Egiptu. Na 
początek maja naznaczony jest powrót do Jugen- 
heimu. 

Zdrowie ks. Aleksandra ma być bardzo pod- 
kopane. Wczoraj rozeszła się tu pogłoska. że 
książę przybył incognito do Wiednia i zamieszkał 


Marienbadzkie pigułki 533325 re: 


szy, sporządzone podług przepisn ces. radey dr. Sobin- 
dler Barnay w Marienbadzie. Główny skład we L wo- 
wie w aptece Zyg. Ruckera, także we wszystkich apte- 
kach. Każde pudełko opatrzone jest protokołowaną marką 
ochronną. 


pm | 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 11..stycznia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


w jednym z hoteli przedmiejskich, zamierza zaś 2 (R płacą żądają 
udać się do Bułgarji jako głównodowodzący woj- Kolej Fran Mea Ej $ ja h | | 288 — 235 
skami skonfederowanych państw bałkańskich. Bankn hypotecznego gal. po 200 sł. w.a.. 237.— 282.— 
Paryż d. 11. stycznia. France zamieszcza kk. Kredyt: gripis e E 25— AE 
obszerny artykał „przeciwko aliansowi Niemiec | ganku AypOłacznA go „galicyjski Od ©, 4 —u lig 
Z ali ac i ay jakoby skierowanemu| „ > s Eoi = 100 — Io 
przeciwko Francji. planach tych ma brać u-| s - gal. EC pr. 108 — E 
i ; Banku kraj 4S los. w 51 l. . . 97.75 %75 
dział Biy Towarsyatwa kred. salle Doja R eo. WAĆ na Km 
erlin d. 11. stycznia. Krążą pogłoski © =- edyt. gal ziem. 4, . . . 96.— = 
zamierzonym przez ks. Bismarka zamachu stanu. - kred. gal. siem, a bay rt 100— GO 
a A 8 kred. g. ziem 4°/, los. w41 ją 1. 93— M 
Kanclerz zamierza wprowadzić system wyborczy 5 kredytowego gal. ziem. 4!/;*/, 
oparty na trzech kurjach, zamiast dotychczaso- los. w 5291 6 «.1.K7/JE 100.25 
p ię boró hnych ú 
wych wyborów powszechnych. III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (>: 6 pr.) 3%, 50.— 53— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 27/,9/ _. » 43.—  46— 
> A A kred. $ mkt dla Gal. 1 Buk. 
1 olos. w dka E m u —— m 
Telgramy „Gazety Narodowo IV. Oblit a 100 m, 
al J p deg] | t Iademnizaoyjne gan.oyj. A m. k. - 10420 10580 
iura respo 8 p om. bankn krajowego 5/, w. a. I em. . — 10L— 
( u r -4 i encyjn go) Pożyczka krąjowa z r. 1873 6/7 w. a. . .104— 106— 
Wiedeń d. 11. stycznia, Według Wiener Pożyczka krajowa 1883 4'/ę*fjo . . . à 96.70 08.— 
Ztg. nadał cesarz knpcowi lwowskiemu Walłacho- Loży in Aa ETAR Losy. a 45 
wi, jako cłowemu komisarzowi egzaminacyjnemu AN Goni „ 05 : — >> 
za te jego wieloletnie i póżtczich ala PR ke gy nia AZWi A Monety. ; Ba 
sługi, krzyż kawalerski orderu Frauciszka Józefa. Dukat holenderski . . . . . . 588 5.38 
à- NAA a d. 11. stycznia. Tutejszy teatr AT T a NAA, - = ga 
miejski zgorzał tej nocy zupełnie około północy, | papoleondor s e "08 tte + + 84 
we dwie godziny po przedstawieniu. Nikt nie Robal ropie alk tyg. ` „SET S 10:2 r 
ką T sm. Bubel rosyjski papierowy . . . « . - - 1164 118, 
eden d. 11. ia. © mar niemieckich . - « « . . . GL 
stycznia. Uroczysty akt pa A i A WIAŁ SAĘ | "ISIS BE 


sowania arcyksięcia Eugeniusza na kawalera za- Kupony wajedzeć |=.» (. . 8. P 


konu niemieckiego. odbył sie wedle przepisa- Wiedeń dnia 11 stycznia godz. 10 min. 40 przed 
nego rytuału w obecności cesarza, następcy tronu | południem. Akcje kredytowe 29110. Anglo- austrjaskie. 
ze żoną, arcyksiężniczki Walerji, wszystkich we” Untęnbank dA 4) Kar. Ludw oe aa. 

Ą R : J a ; > i i ej ndniowa —.—, Reuta papierowa ——, 5'/, e. 
w Wiedniu bawiących arcyksiążąt, nogi niq hip. list zast. prem. 103.25. 4/40], Galicyjskie listy ga- 
rodziny Kobnrgskiej i wyższej arystokracji. stawne Banka rajowego 98 —, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 

Haaga d, 11. stycznia. Trybunał kasacyjny | z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 100.25, Weg.’ 
zatwierdził skazanie socjalisty Domela-Niuwenhuis | 4*/, renta złota 102.95, Napoleondor 9.98, — Rosyj. ban- 


a E knoty ——.— , Usposobienie spokojne. 
v Litwą 11 M 7 Berlin dnia 10. stycznia godz. 5 min 35 popoł 


Dep. Henry Hol- Bosyjs. banknoty 189.60, Akcje kredytowe 483,—, Lom- 
land (konserwatysta) miauowany ministrem dla bdedy 165 —, Galicyjskie 8225, Pożycs. wschod. 58.60. 
Kolonij. 


me o; A p 45. w. 

h s: ss . ary |, Bonta 82.40. 

| Paryż d. 11. stycznia. sj a pagas Wiedeń dnia 10. stycznia, godz. 1 min. 40 pepoł. 
pismo pewnej znakomitości m. Mos wy 00 W0- | Alpiny 27.25, Węg. akcje kr. 301. — Anglo-Austr. 111.50. 
jennego gubernatora Paryża, jenerała  Saussier, 

w którym temuż za sympatyczne dla Rosji prze- 


Unionbank 216.40, Kolej Kar. Lud 202 80, Nordbahn 235.50 

Kolej Połud. 101.75, Kolej Alföld 18725 Kolej p. Eblż. 
mówienie na pogrzebie jenerała Pittié, dziękuje, | 20410. RW: KG a, zna] 
przesyłając oraz artystycznie wykonaną misę, ja- | 361.50. Węę. cis. losy r. 125.75 Landerbank 24275, złota 
ko symbol braterstwa. Odwdzięczając się oŚwiad: | renta węg 4'/, 10315, Bankverein 104.50, Rosyj. rabel 
czył Saussier, że uznanie bohaterstwa i rycerskiej | papier. 1.17, Losy węgierskie 121 25 Galie indemnis. 
lojalności było rzetelnym wyrazem uczuć serc 10450. Kredytowa —.—. Usposobienie: przygnębione. 
francuskich. 


__ GAZETA NARODOWA z Środy 12. Stycznia 1887. 


X" "or Platon Kostecki Z ca Papier z fabryki Braci Kasik w Białej. 
z ' E N s 4 


OGLOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1, Marca 1886 postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5%, 
Listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 5”, Listy zastawne w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć w tym celu 
oprócz już istniejących 4%, listów zastawnych 4l-letnich nowe 

!,, listy zastawne z 25 letnią amortyzacją i 
Po » » z56 , » wydawać. 

Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30. Czewca i 31. Grudnia każdego roku. 

Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerjum spraw wewnętrznych z dnia 10, Maja 1886 do L. 7427 powyższej uchwały, Dyrekcja Galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się mających 41% i 4% listów zastawnych, zawarła umowę z konsorcjum, w którego skład wchodzą firmy: Niższo- 
austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, e. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie w Frankfurcie nad Menem, w moce której to umowy 
odstąpiono temuż konsorcjum wszystkie do dnia 31. Grudnia 1886 wydać się mające 47% 1 4%, listy zastawne, zapewniając mu oraz prawo opcji co do wszystkich w la- 
tach 1887 i 1888 a ewentualnie i 1889 wydać się mających 4'h% i 4% listów zastawnych. Do powyższego konsorcjum przystąpili następnie: Galieyjski Bank kredytowy 
we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kranowie. 


Ogólna suma nowo wydanych listów po dzień 1. Grudnia wynosi: 


4',, z okresem 52 letnim złr. 18,286.900 
A > 41 > 4 945.500 
2, : 56 £ f- 255.100 


z których kwota złr. 12,000.000 wydaną została na konwersję 5, pożyczek, reszta zaś pochodzi z poży- 
czek nowych. 
Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteż po nad plan uskutecznionych 
wynosił złr. 12,530.84Z7, 

z którego Dyrekcja na mocy $ 22 statutu nabyła dla umorzenia 5,286.400 w 5’, listach zastawnych, za 
resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, 15 i 16 Grudnia 1886 roku 

5, listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500 

4% 5 p dawnych ,„ 110.900 

4 4 „ z okresu 41 let. „ 23.000 

Razem ogólną kwotę złr. 7,244.400 


których spłata przypada na dzień 30. Czerwca 1887 roku. 
Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 roku. 


Dyrekcja Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Odnośnie do ogłoszenia Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcjum przezna- 
czyło z zakupionych 4%, listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę : 
złe. G. OO©>OO. OOO 


do wymiany na $’, listy zastawne, wylosowane w Grudniu b. r. i płatne 30. Czerwca 1887, co podając do 
wiadomości P. T. Posiadaczy wylosowanych w Grudniu b. r. 5, listów zastawnych, donosi, że począwszy 


od dnia 28. Grudnia 1886 do dnia 28. Stycznia 1887 


każdy posiadacz 5°, listu zastawnego wylosowanego w Grudniu 1886 za złożeniem takowego wraz z ku- 
ponem płatnym 30. Czerwca 188? otrzyma odpowiednią kwotę w 4'», liście zastawnym Z kuponem pla- 
tnym dnia 30. Czerwca 188% oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych 
do wymiany przedłożonych. | : 

Konsorcjum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zasta- 
wnych wcześniej zamknąć. 


Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają: 


we Lwowie: Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie, — Galicyjski Bank kredytowy. 


w Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu, 

w Wiedniu: Niższo - austryackie Towarzystwo eskontowe, 
* C. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych, 

w Frankfurcie nM,: Erlanger i Synowie. 


Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 roku. 


Niiszo-austrjackie Towarzystwo eskontowe. — C. k. yam Bank dla krajów 
koronnych, Erlanger i Nynowie. Galicyjski Bank kredytowy. - Towarzystwo 
wzajemnego kredytu, 


4 
a 4 
fes 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


EE cie | u 


z 
= 


o 
= 


kwartalnie = 


l 


